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Matki wywiadu w. fm  we
Materiał wybuchowy w mieszkaniu faszysty

Aresztowany w Hendaye oficer 
gen. Franco, major Tronosco, 
który przewieziony został samo­
chodem do Brestu w sobotę przed 
południem przesłuchiwany był 
przez dłuższy czas.

Rewelacją jest ustalenie identycz 
ności szofera samochodu, którym 
odjechali uczestnicy zamachu na 
łódź podwodną. Szofer ten wystę­
pował pod nazwiskiem Porello. 
Jak ustaliło śledztwo, jest to stu­
dent uniwersytetu w Salamance, 
członek arystokratycznej rodziny 
markizów de Maravalaz, odgrywa 
jący dość wybitną rolę w  ruchu 
gen. Franco.

Dochodzenie, prowadzone przez 
władze śledcze w Brescie, ujawni 
ło poważną rolę, jaką w  całej spra 
wie odegrały dwie kobiety, a mia­
nowicie siostra dowódcy łodzi 
,.C-2“ , kpt. Las Heras, oraz pewna 
tancerka jednego z dancingów w 
Brescie, przyjaciółka dowódcy ło­
dzi podwodnej „C -4" por. Ferran- 
do.

Miały one brać udział w  przygo 
towywanym porozumieniu między 
zwolennikami gen. Franco a obu 
oficerami w  sprawie zawładnięcia 
łodzią podwodną przez faszystów.

Obaj oficerowie zostali zwolnie­
ni z aresztu, pozostając nadał pod 
nadzorem policyjnym. Władze śled 
cze starają się głównie wyświetlić, 
czy mjr. Tronosco brał osobiście 
udział w  całej aferze, czy też nie. 
Marynarze z łodzi podwodnej roz­
poznali go na fotografii, przesłanej 
dc Brestu. Tronosco, którego 
prasa lewicowa przedstawia ja­
ko zaciekłego wroga Francji i ja­
ko tego, który przygotowywał

zbrojny atak Hiszpanii na teryto- 
francuskie na pograniczu 

baskijskim, przyznaje, że istotnie 
był moralnym sprawcą napadu na 
łódź podwodną, pragnąc uzyskać 
ją dla rządu gen. Franco. W  dal­
szym ciągu zaprzecza, by brał oso
bisty udział

Władze policyjne w Hendaye 
zawiadomiły centralne władze bez 
pieczeństwa w  Paryżu, że w miesz 
kariiu, wynajętym przez Jose Ga- 
barin, który został zabity na pokła 
dzie łodzi podwodnej ,,C-2“ , zna­
leziono trzy walizy z materiałami 
wybuchowymi.

W dniu wyjazdu Mussoliniego

Bój powietrzny nnd NaRfeinem
Ambasada chińska w Waszyng­

tonie ogłosiła oświadczenie Rządu 
tonkińskiego, zarzucając Japoń­
czykom, iż używali gazów trują- 
cych podczas walk, które toczyły 
się w  odległości 50 km. od Pekinu.

Interwencja angielsko-francuska
we w ło se m  ministerium spraw zsgran^zsiMCh

Bó J POWIETRZNY
Podczas sobotniego nalotu samu 

lotów japońskich na Nanldn ponad 
miastem rozegrała się bitwa po­
wietrzna, w  której po stronie chiń­
skiej wzięło udział 10 samolotów 
myśliwskich.

Pomimo niebezpieczeństwa, ja­
kie groziło ze strony bomb, zrzuco 
r.ych przez samoloty i  pocisków 
artylerii przeciwlotniczej, tysiące 
Chińczyków z zaciekawieniem śle­
dziły przebieg bitwy powietrznej,

Han-

W dniu wyjazdu Mussoliniego 
do Niemiec, charges d‘affaires 
Francji i  Anglii w  Rzymie, udali 
się do włoskiego M. S. Z., aby za­
komunikować rządowi włoskiemu 
projekt przeprowadzenia rozmów 
dyplomatycznych francusko - an­
gielsko - włoskich, które, niezale 
żnie od obrad rzeczoznawców mor 
skich w Paryżu, byłyby poświęco­
ne badaniu zagadnienia śródziem­
nomorskiego oraz sprawie hisz-

Tutejsze koła francuskie przy­
wiązuje duże znaczenie do 
owej inicjatywy francusko - an­
gielskiej ze względu na to, j  i na­
stąpiła ona bezpośrednio przed sa-

mym wyjazdem Mussoliniego do 
Niemiec i w konsekwencji powin- 
naby być wzięta pod uwagę w  roz 
mowach jakie Mussołini przepro­
wadzi z Hitlerem.

Podejrzane lonaaia
g e n e ra ło w e ; S ko b lin

i radosnymi okrzykami i 
mi witając chwilę, kiedy lotnikom 
chińskim udało się strącić 3 samo­
loty' japońskie. Jeden z tych sa­
molotów — jak donosi Reuter — 
spadł w  północnej części miasta, 
inne — w  południowej.

Jak się później okazało z 36 sa­
molotów eskadry' napastniczej strą 
cono cztery.
ŚWIADECTWO BARBARZYŃ­

STWA
Według Reutera, obecnie nie 

można jeszcze zdać sobie sprawy 
ze szkód i  ilości ofiar po zbombar - 
dowaniu przez samoloty- japońskie

Uczing-Miao, przedmieścia 
kou.

Ulice są zasiane trupami. Całe 
dzielnice są zniszczone przez po­
żar i  wybuchy bomb.

W SZANGHAJU 
Szanghaju 8 bateryj dział

przeciwlotniczych chińskich ostrze 
liwało samoloty japońskie, unoszą 
ce się nad miasteem.

NALOT NA KANTON
Samoloty japońskie bombardo­

wały w  piątek po północy w ciągu 
godziny dzielnicę przemysłową. 
Kantonu.

KOMUNIKAT JAPOŃSKI
Komunikat głównej kwatery wojsk 

japońskich w Chinach donosi, że po 
zajęciu miasta Paoting i Canczan 
wojska chińskie wycofują się na po­
łudnie i prawdopodobnie zatrzymają 
się na linii obronnej, łączącej miast.: 
Czing - Ting (na linii kolejowej Pe- 
kin-Hankau) z miastem Techczaunn 
Imii kolejowej Tientsin . Pukau.

Front Szansi - Se juan (pogranicze 
Mongolii Zewnętrznej): Fołąezone od

odcinku japończycy zajęli i 
wane pozycje Iancziace.

Wobec tego, że minister spraw 
zagranicznych Ciano znajdował 
się wraz z wieloma urzędnikami na 
dworcu kolejowym. Obaj dyploma 
ci zostali w ministerium tylko jed­
nego dyrektora, który oświadczyć 
miał, że nie omieszka propozycji 
francusko - angielskiej zakomuni­
kować członkom Rządu włoskiego, 

. znajdującym się już w  drodze do 
I Niemiec.

Generałowa Skoblin, żona zagi­
nionego generała, która spędziła 
noc pod nadzorem policji, w so­
botę rano została oddana do dy­
spozycji sędziego śledczego Mar-

Przedtym jednakże odbyła się 
konfrontacja pani Skoblin z kelne 
rem jednej z restauracyj na ulicy 
Longchamps, ponieważ w pierw­
szych zeznaniach pani Skoblin 
stwierdzono liczne sprzeczności.

Oddziały j p jń s k e  u i dne< z br m Szanghaju

Oświadczenie p. premiera

» y a i i  L ii. isiii K ja tó M i
Rząd nie b ę tz ie  to le row ał anarchii i samowoli!

P. prezes rady ministrów gen. 
Sławoj - Składkowski przyjął dn. 
25 września posłów i senatorów 
żydowskich, którzy przedstawili 
P. Premierowi zdenerwowanie lud 
ności żydowskiej, wywołane fakta 
mi bicia i napastowania je j przez

P. Premier stwierdził, że użyje 
wszystkich środków, celem niedo­
puszczenia do powtórzenia się bar 
barzyńskich i  niegodnych Państ­
wa Polskiego wypadków anarchii

(PAT.).

Musssiini prz^yi da Mon^hium 
Wzmocnienie osi Berlin-Rzym

przybył do Mona­
chium w sobotę o godz. 10 rano. 
Wychodzącego z wagonu Musso- 
liniego powitał Hitler.

Hitler wraz ze swym gościem u- 
dał się w otoczeniu świty włosko- 
niemieckiej na plac przed dwor­
cem, gdzie były zgromadzone de 
legacje hitlerowskie.

Hitler i Mussołini przeszli wśród 
szeregów przeróżnych formacyj 
młodzieży i  organizacyj faszystów 
skich w Niemczech. Po prawej stro 
nie placu ustawione były oddziały 
armii niemieckiej. Z dworca Mus-

solini odjechał do pałacu książę­
cego, w którym zamieszka pod­
czas swego pobytu w  Monachium.

(PAT).

Hitler zost ł  kapralem
Mussołini nadał Hitlerowi god­

ność honorowego kaprala milicji 
faszystowskiej. Tekst pisma, któ­
rym nastąpiło nadanie tei godno­
ści, mówi m. in. o tym, że Hitler 
jest „przedstawicielem i obrońcą 
europejskie j  kultury przeciwko 
wszelkim próbom przewrotu11.

N a ra d a  p a ry sH a
Wyjechała do Paryża delegacja ■ obradach rzeczoznawców mot«- 

morskich rzeczoznawców włos-1 kich Francji, Anglii i Włoch na 
kich z admirałem Pini na cz.ele- — | tematy śródziemnomorskie. 
Delegacja brać będzie udział w

Dziś do godziny 11 rano uczestnicy Zlotu skupią sią w Warszawie przed Bomem Z. Z. K. 
przy ulicy Czerwonego Krzyża 20.

Od g. 9  r . do  g . T l r . w  s a li „A te n eu m ** (w  Bo k u  Z .Z .K .) -k o n c e r t  o rk ie s tr  robotn iczych*
Szczegóły Programu Zlotu w naszym załączonym do numeru dodatku specjalnym „Młeszś idą..."
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GRZAŁKI
N U R K O W E J

T A ?! I A
kosztuje t y l k o  i ł .  8 . 2 0

T R W A Ł A
nie  p r z e p a l a  sie nawet 
w powietrzu

S Z Y B K A
W D Z I A Ł A N I U
w ciągu 5 minut zagotuje 
szklankę herbaty lub mleka

OSZCZĘDNA
zużywa bowiem mało prądu 
a całe ciepło oddaje płynowi

SPRZEDAŻ RATALNA
P O R A D Y  i  I N F O R M A C J E

W SALONIE ELEKTROWNI
MARSZAŁKOWSKA 150

(wejście od Kredytowej)

W imię prawdziwego interesu Polski

Żądamy pod wyżki płac!
Struna jest już przeciągnięta. 

W  Warszawie trwa strajk praco w 
ników Zakładu Oczyszczania Mia 
sta, Wodociągów i Kanalizacji.

Żądania, jak  wszędzie, te same. 
Proste, bijące w  oczy swą jaskra­
wą słusznością.

Żądamy podwyżki piać, żąda­
my całkowitego zniesienia podat­
ku specjalnego, żądamy umowy 
zbiorowej, która położy wreszcie 
kres anarchii i samowoli w  sto­
sowaniu dziesiątków dotychczaso­
wych przepisów, pragmatyk i roz­
porządzeń wykonawczych komisa 
rycznych wielmożów.

I  trzeba stwierdzić kategorycz­
nie:

— Nie ma ani jednego argu­
mentu, mającego pozory słuszno­
ści i rzeczowości, któryby uspra­
wiedliwiał dzisiejszy, tak dotkli­
wie krzywdzący masy pracowni­
cze, stan rzeczy.

Bo przypomnijmy najzwięźlej.

Oto litania obniżek, jakie po- państwowych, na której zasadach*

ofaŹ' •

W  d n iu  2 6  b . m . o  g o d z in ie  "3-ej p o  
p o łu d n iu ,  w  c z w a r tą  b o le s n ą  ro c z n ic ę  
z g o n u  u k o c h a n e g o  s yn a

D-ra Józefa KO ENA
p ro s z ą  o p rz y b y c ie  n a  c m e n ta rz  p rz y  
u l. O k o p o w e j

Rodzice, brat i rodzina

I t t l w  w
w Madrycie

sypały się gradem z komisarycz­
nego nieba na głowy pracowni­
ków instytucyj użyteczności pub­
licznej w  miastach Polski w cią­
gu kilku lat ostatnich:

Lata 1930—31. Cofnięcie 13-łej 
pensji, cofnięcie zasiłku, wstrzy 
manie automatycznego awansowa 
nia i szczeblowania — w  sumie 
obniżka płac o przeszło 25%.

Lata 1932—33. Cofnięcie pod­
wyżki 10%-owej, zmniejszenie do 
datku komunalnego — razem dai 
sze prawie 15% obniżki płac.

Lata 1934— 36. Wpłaty na Fun­
dusz Pracy, opłaty na ubezpie 
czenie społeczne, t. zw. „dobro 
wolne" opodatkowania, podatek 
specjalny i podwyżka podatku do 
chodowego —  znowu dalsza re­
dukcja o blisko 15%.
A więc w  sumie w latach 1930— 

36 pobory pracowników miejskich 
Polsce obniżono o przeszło 50 

procent, zredukowano do połowy.
Lecz nie na tym koniec. Od r. 

1936 wzrastają ceny, zwłaszcza 
zaś ceny produktów spożywczych, 
stanowiących, ja k  wiadomo, lwią 
część budżetu pracowniczego.

W ciągu roku 1936 i pierwszych 
miesięcy 1937 koszty utrzymama 
rodziny pracowniczej w  miastach 
wzrosły nawet wedle oficjalnych 
urzędowych obliczeń o 15%. N it 
zależna opinia pracownicza obli 
cza wzrost ten na przeszło 20%.

O tyle więc znów zmniejszyła 
się realna wartość poborów pra­
cowniczych.

Ta bezprzykładna lawina zni­
żek i redukcji wywołuje zrozumia 
łe rozgoryczenie w  pauperyzowa- 
nych masach pracowniczych, zaś 
rozgoryczenie to pogłębia św ia­
domość podwójnej miary, jaką za 
stosowano wobec szarych mas 
pracowniczych 1 wobec elity dyg­
nitarskiej.

Słynna ustawa uposażeniowa z 
lutego 1934 r. dla pracowników

oparto politykę płac we wszyst 
kich uzależnionych instytucjach 
publiczno-prawnych w  Polsce — 
wprowadziła nawet w  nominal­
nych płacach fantastyczną i nie­
spotykaną na całym świecie roz­
piętość w  stosunku 1 do 20, za­
dekretowała, że praca policjanta 
ma być dwakroć lepiej płatna od 
pracy nauczyciela.

Ustawa ta stała się widomym 
symbolem i stała się równocześ­
nie bezpośrednim powodem faktu, 
że we wspólnym szeregu obok 
mas robotniczo - chłopskich, sta­
nęły masy pracowników umysło­
wych od nauczyciela szkoły po­
wszechnej, poczynając a i ,'iofe 
sorze uniwersytetu kończąc.

Z gruntu obłudne są też argu­
menty, że pod.wyżka płac pociąg­
nie za sobą nową falę drożyzny, 
że zahamuje nadciągającą popra- 

koniunktury, że spowoduje no 
wy paroksyzm kryzysu.

To kłamstwo. Kryzys — strasz­
niejszy od tego, który mija — no­
si w  zanadrzu niezdrowa koniun­
ktura w  ustroju kapitalistycznym! 
Skoro rośnie produkcja, a nie ro­
sną płace, nie rośnie więc siła na­
bywcza mas spożywców — kapi­
talizm produkuje albo na skład, 
albo na wojnę. Pełne składy i 
spauperyzowane masy spożywców 
to nowy kryzys, nowe zahamowa­
nie produkcji...

Klasa pracująca Polski nie 
chce ani kryzysu, ani wojny...

I dlatego my — robotnicy i pra 
cownicy instytucyj użyteczności 
publicznej w Polsce — żądamy

podwyżki płac.
zniesienie podatku specjalnego 
umowy zbiorowej 
imię dobrze pojętego interesu 

Polski — Ojczyzny chłopów, 
botników i pracowników umysło­
wych.

M.

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował I przyzwyczaić g o  do sysłemałycznego 
wypróżniania się. N ie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozoslają substancje gnilne, zakuwając

J GÓR HARCU D -ra Lauera
regulują źołędek,normuję frawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosuję się przy obsłrukcji. przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroP 
-dalnych I otyłości.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA.

Przegląd prasy

Agencja Reutera donosi o wy­
kryciu w Madrycie spisku. Zada­
niem spiskowców było współdzia 
łanie z wojskami gen. Franco.

Komunikat oficjalny zaznacz; 
iż  wśród aresztowanych pod za­
rzutem spisku 160 osób znajduje 
się Manuel Asencio Suria, obywa­
tel chilijski, który posiadał w Ma­
drycie trzy mieszkania.

Znaleziono u niego plan Brune­
to z rozkładem sił rządowych na

tym odcinku. Jedna z organlzacyj, 
należących do spisku, nosiła na­
zwę „B iałej Falangi". Na czele Jej 
stało dwóch Hiszpanów, którzy 
znaleźli schronienie w ambasadzie 
Chilijskiej. (PAT.).

SUKNIE BLUZKI,

Chcąc w y g r a ć  — t r z e b a  g ra ć i chcąc g ra ć , t r z e ­
b a  sśę z a o p a t r z y ć  w  los  lo te r i i  k la s o w e j.  T o  
c h y b a  ja s n e  ?

NOWOŚCI
’  OSTATNIE 

POLECA JESIENNE t a l .
T. SPIEGELGL AS ŚW. JERSKA 3 8 .2  

przy Nalewkach
H urt — D eta l

^eum atykojjj
i szeżeg-ólnie dają się. we znaki j 
|  nagłe i czesie zmiany po gady, f 
|  Bóle reumatyczne i artretycz- [ 1 ne uśmierzaTogal. Tabletki,
|  Toga! stosowane w dawkach /
1 po 2 do 3 tabletek 3 lub 4  
1 razy dziennie przynoszą i
A ulgę wiych cierpieniach, i

Strajk pracowników miejskich
Prez. Starzyński kanferujs z Delegaci? słraik rątych pracowników stallcy

POD RĘKĘ — N IE !
T y g o d n ik  „ J u t r o  P r a c y " ,  u c h o ­

d z ąc y  z a  o r g a n  „ s ław k o w có w " , po  
g w a łto w n y c h  a ta k a c h  c h o ro b liw e ­
go  a n ty s e m ity z m u , n a g le  z a tę sk ­
n i ł  do  z ło teg o  środka. „ P o d  r ę k ę  
z C z a p iń sk im  i N ie d z ia łk o w sk im  
—  p o w ia d a  —  n ie  p ó jd z ie m y !"  
J e s t  to  d la  n a s  p ra w d z iw a  p r z y ­
k ro ść , b o  —  ja k  p o w sz e c h n ie  w ia ­
d o m o  —  w ła śn ie  z am ie rz a liśm y  
w z ią ć  „ p o d  r ę k ę "  p p .  B u d z y ń sk ie ­
go i  H o p p e g o ... A le  cóż , p rz e ż y je ­
m y  i to .

D o k ą d  i  z  k im  w  ta k im  ra z ie  za ­
m ie rz a  „ p ó jś ć "  „ J u t r o  P r a c y " ?  
„ J u t r o "  c h c e  u lo k o w a ć  s ię  —  w e 
Ś R O D K U , b o  „ w e  ś ro d k u  k ip i  
bujne życie". W  ty m  ś r o d k u  „ d o j­
rz e je  p o s ta w a  tw ó rcz eg o  n a c jo n o -  
ł iz m u " . „ W  ty m  ś r o d k u  —  p o w ia ­
d a  a u to r  —  m a m y  sw e  w y ra ś-  
n e  ( ? )  m ie js c e " . J e d n a k  „ c e n z o r  
n a s  n ie  k o c h a ! "  —  m a rtw i s ię  
, Jutro".

T o n y  o p o z y c y jn e  (w z g lę d em  
O Z O N -u ) s ła b n ą  w  ,J u t r z e  P r a ­
c y " . Z ło ty  ś ro d e c z e k ?  C óż, szczęść  
B o ż e !  A le  ż e b y  to  b y ła  „ w y ra ź ­
n a "  p o z y c ja  —  n ie  p o w ie m y . 
W szy s tk o  s ię  z a m ą c iło  w  d a w n e j 
s a n a c j i .  K a ż d y  n e rw o w o  s z u k a  so ­
b ie  m ie js c a .

Z A B A W N E  Ł A M A Ń C E .
W  „ G ło s ie  N a r o d u "  c ią g le  spo ­

ty k a m y  z a b a w n e  ła m a ń c e  „ łcg ic z- 
n e “ . P is a l iś m y  n ie d a w n o  o  70 -tej 
ro c z n ic y  „ K a p i ta łu " ,  —  p r o te s to ­
w a liśm y  p rz e c iw k o  p r e te n s jo m  
b o lsz e w ik ó w  d o  m o ra ln e g o  p rz y ­
w ła sz c z e n ia  d z ie ła  M a rk sa . „ G ło s"  
p is z e :  „ Z  c zego  w y n ik a  w n io se k : 
p .  C z a p iń sk i je s t  b a rd z o  b lis k i 
b o ls z e w iz m u " .

J a k im i  d r o g a m i m ą d ra  k le ry -  
k a ln a  g łó w k a  do sz ła  do  ta k ie g o  
w n io sk u  —  to  je j  ta je m n ic a . M o­
ż n a  s ię  d o m y śleć , że  t a k im i :  p . 
C z. n ie  c h c e  d a ć  b o lsz ew ik o m  
M a rk sa , a  w ięc  c h c e  z a trz y m a ć  go 
d la  s ie b ie :  czy li ż e  je s t  o r to d o k -

sa ln y m  m a rk s is tą ,  a sk o ro  t a k  —  
je s t  b l is k i  b o ls z e w iz m u . D o b re  do 
h u m o ry s ty c z n e g o  k ą c ik a .  K e p e łe !

E N D E C JA  A  H IT L E R Y Z M .
Z  k a to l ic y z m e m , c zy  z h it l e r y z ­

m e m ?  T a k a  a l te r n a ty w a  s to i ,  j a k  
w ia d o m o , p r z e d  e n d e c ją .  W y b ra ­
ła  o c zy w iśc ie  h i t l e r y z m . T o  te ż  
k a to l ic k a  „ P o lo n ia "  s tan o w czo  
p ię tn u je  Z D R A D Ę  E N D E C J I , 
k tó r a  f a k ty c z n ie  r e z y g n u je  z k a ­
to lic y z m u  :

Przywódcy Stronnictwa Narodowe­
go, podkreślający swój katolicyzm, 
nie powinni zapominać, że odrodze­
niem ludzkości może być tylko wia­
ra i  etyka katolicka. Ruch hitlerow­
ski, zwalczający chrześcijaństwo, pro­
pagujący germańskie pogaństwo, nie 
może odrodzić ludzkości, lecz prze­
ciwnie może ją  zepchnąć do stonu 
pierwotnego barbarzyństwa. Ale or­
gany Stronnictwa Narodowego dla 
barbarzyńskiego zwalczania chrześci­
jaństwa i Kościoła przez hitleryzm 
stosują metody przemilczania lub 
wyszukują okoliczności łagodzące.

B a rd z o  s łu s z n a  u w a g a . S to su ­
n e k  e n d e c j i  d o  k a to l ic y z m u  i  h i ­
t le r y z m u  o b s e rw u je m y  o d d a w n a . 
M ia r o d a jn y m  d la  e n d e c j i  s ta je  się 
c o ra z  b a r d z ie j  h i t l e r y z m . A  że hi­
tle ro w c y  p r z e ś la d u ją  k a to lik ó w ...  
m ó j  B o ż e , —  t r u d n o ! H e i l  H i t le r !

P I Ę K N Y  N U M E R  
JU B IL E U S Z O W Y .

O trz y m a liśm y  p r z e p ię k n y  nu­
m e r  ju b i le u s z o w y  b r a tn i e j  n ie ­
m ie c k ie j  „ F r e ih e i t " ,  w y c h o d z ą c e j 
w  C z e c h o s ło w a c ji w  T o p lr te -  
S c h o n a u . O lb rz y m i , o b f ic ie  i lu ­
s tro w a n y  n u m e r  z a w ie ra  50  s tr o ­
n ic . „ F r e ih e i t "  w s tą p i ła  w  40-ty  
r o k  i s tn ie n ia .  A u to r z y  a rty k u łó w , 
ja k  d r .  B a u e r ,  d r . F r a n z e l ,  d r . 
C z ec h , V a n d e rv e ld e , S t iw in  i  w ie ­
lu  —  w ie lu  in n y c h , p r z e s y ła ją  p i ­
sm u  se rd e c z n e  ż y c z e n ia .

I  m y  z e  sw e j s tr o n y  p rz e s y ła m y  
tt .  r e d a k to r o m  „ F r e ih e i t "  i  c a łe j 
n ie m ie c k ie j  S o c ja ln e j  D e m o k ra c ji 
w  C z ec h ac h  se rd e c z n e  p o z d ro w ie ­
n ia  i  ż y cz en ia !

K . C Z .

W  sz ó s ty m  d n iu  s t r a jk u  s y tu a ­
c ja  u le g ła  o  ty le  z m ia n ie ,  że  u p ó r  
Z a r z ą d u  M ie jsk ie g o , b y  n ie  k o n ­
fe ro w a ć  z d e le g a c ją  s t r a jk  J ;c y ch  
p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  z o s ta ł 
p r z e ła m a n y . W  d n iu  w cz o ra j­
szym  b o w ie m  d e le g a c ja  Z w ią z k u  
K la so w e g o  w  o s o b a c h :  to w . to w . 
s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  W ł. B a r a ­
n o w sk ie g o , s e k re ta rz a  o k rę g o w e ­
go A l.  K a c z y ń sk ie g o  i  p rz e w o d n i­
czącego  O d d z ia łu  W arsza w a  I I  —  
L. T o b o lsk ie g o  —  o d b y ła  z prez.

f i i i i i  pneiiw siHwi Palem
Wśród Egipcjanek powstała 

myśl zwołania do Kairu kongresu 
kobiet ze wszystkich krajów arab­
skich dla omówienia sprawy Pa­
lestyny.

Na czele kongresu ma stanąć 
pani Safija Zaghlul, t. zw. „Um- 
muT-Masziin“ , czyli „Matka Egip­

cjanek".
Zamiarem inicjatorek jest, by 

kongres wydał odezwę do kobiet 
całego świata z protestem przeciw 
ko podziałowi Palestyny, oraz by 
obmyślił środki obrony krajów
rabskich
nątrz.

przed z zew-

Wyrok w sprawie zajść
w  L i s z f c a s h

W  krakowskim Sądzie ogłoszo 
ny został wyrok w sprawie zajść 
antyżydowskich w  Liszkach. Za 
udział w  zajściach skazani został- 
St. Bator, Miecz. Sobkowicz, Wf. 
Zaborowski i Albin Baster na ka 
ry po 10 mieś, więzienia, oskar- 
żenj Wł. Cygan, Fr. Cygan, Fr. 
Czech, Onufry Bierzał, Fr. Bator 
na kary po 8miesięcy więzienia. 
Najsurowszy wyrek otrzymał Fr.

Bieda, którego Sąd skazał za u 
dział w  zajściach i zabranie 3 eh 
worków towarów, pochodzących 
ze sklepu A. Brennera, wartości 
1600 zf. na karę 1 miesięcy wię­
zienia. Wszystkim oskarżonym, 
którzy skazani zostali na kary po 
8 mieś, więzienia Sąd zawiesił 
wykonanie kary na lat pięć. Jeden 
z oskarżonych A . Lipiarz został 
uniewinniony.

S ta rz y ń s k im  d w u  i p ó łg o d z in n ą  
k o n f e r e n c ję ,  n a  k tó r e j  om ów i 
c a ło k s z ta ł t  p o ło ż e n ia  p ra c o w n i­
k ó w  m ie js k ic h  W arsza w y  o ra z  
p o d ło ż e  trw a ją c e g o  s tr a jk u .  C a ły  
s z e re g  p o s tu la tó w  p ra c o w n ic z y c h  
z o s ta ło  z a ła tw io n y c h  p rz y c h y ln ie .

N a j is to tn ie js z e  je d n a k  b o lą cz ­
k i ,  a  w  sz cz eg ó ln o ś c i: zniesienia  
poda tku  specjalnego, podw$ "  
uposażeń, udzielen ie  zapom ogi 
bezzw rotnej, zawarcie um ów  zb io­
row ych  i  t .  p ., n ie  zosta ły  załat­
w ione w  m yśl żądań pracowni­
czych. N egatyw ny stosunek Za- 
•ządu M iejskiego do  tych  najważ­

n iejszych  postulatów  —  przedłuża  
zatarg, a tym  sam ym  strajk  
dalszy okres, pogłębiając i  ta k  ju ż  
w ielkie  niezadow olenie pracowni­
ków  samorządowych.

T o  te ż  zarów no na  onegdaj- 
szym , ja ko  te ż  i  w czorajszym  o l­
b rzym im  zgrom adzeniu stra jku ją­
cych  pod ję to  uchw alę dalszego 
prow adzenia s tra jku  a ż  do całko­
w itego za ła tw ien ia  sporu  z  Zarzą­
dem  M iejskim .

N a  z m ia n ę  n a s tr o jó w  s t r a jk u ją ­
c y ch  p ra c o w n ik ó w  n ie  m o g ą  

p ły n ą ć  p o su n ię c ia  p .  P r e z y d e n ­
ta ,  p o le g a ją c e  n a  o d b y w a n iu  k o n - 
f e r e n c y j  z g r u p ą  z w iąz k ó w , k tó r a  
ty tu łu je  s ię  t .  zw . „ Z e sp o łe m " , 
w z g lę d n ie  z  p .  Ja w o ro w sk im . O- 
g ó ł p ra c o w n ik ó w  d o sk o n a le  o- 
r j e n t u j e  s ię , j a k ą  r o lę  z w ią z k i te  
s p e łn ia ją  i  ja k a  je s t  ic h  o b e c n a  
,o r ie n t a c ja " .  U ch w a ła  te g o  „ Z e ­

sp o łu "  z d n ia  23 b . m ., z a k o m u n i­
k o w a n a  u s łu ż n ie  Z a rz ą d o w i M ie j­
s k ie m u  i o p u b lik o w a n a  w  p ra s ie  
b r u k o w e j,  z k o m e n ta r z a m i św ieżo  
u tn e c z o n e e o  . .p re z e s a "  Z w ią z k u

P r a c . S a m o rz ą d o w y c h  ra. s tó ł. 
W a rsz a w y  p . J a rz ę b o w sk ie g o  —  o 
n ie s o lid a ry z o w a n iu  s ię  z p ro w a ­
d z o n y m  p rz e z  n a s  s t r a jk ie m — n ie  
je s t  n ic z y m  in n y m , ja k  p ro w o k o ­
w a n ie m  w a lcz ąc y ch  ro b o tn ik ó w . 
T o  w y s tą p ie n ie  j a k  n a ju s i ln ie j  
p ię tn u je m y . P .  J a rz ę b o w s k ie m u  i 
z w iąz k o m  „ o z o n o w sk im " , tw o rzą ­
cym  t .  zw . „ Z e sp ó ł" ,  s t r a jk u ją c y  
p ra c o w n ic y  p r z y p o m n ą  w  o d p o ­
w ie d n ie j  c h w ili ic h  h a n ie b n ą  r o ­
lę .

N a le ż a ło b y  so b ie  życzyć, a że b y  
W ła d z e  M ie jsk ie  z d a ły  so b ie  w re - 
sizcie sp ra w ę , że  d a lsze  p rz e d łu ż a ­
n ie  z a ta rg u  n ie  p ro w a d z i b y n a j­
m n ie j  do  ż a d n e g o  c e lu . S t r a jk u ją ­
c y  p ra c o w n ic y  n ie  u s tą p ią  o d  
sw o ic h  s łu sz n y c h  p o s tu la tó w  ' go­
to w i są  a k c ję  sw o ją  p ro w a d z ić  n a ­
d a l, aż  do  p e łn e g o  zw yc ięstw a, 
ro z sz e rz a ją c  j ą  n a  p o z o s ta ły c h  
p ra c o w n ik ó w .

W  te j  s y tu a c j i  u c h w a ła  s t r a jk u ­
ją c y c h  o  n ie p rz e r y w a n ie  s tr a jk u , 
u p o w a ż n ia ją c a  p r z y  ty m  d e le g a c ję  
K la so w e g o  Z w ią z k u  do  d a lszy c h  
p e r t r a k ta c y j  z w ła d z a m i m ie js k i­
m i i  n a d z o rc z y m i aż  do  w y c z e rp a ­
n ia  sp o rn y c h  s p ra w  j e s t  ca łkow i-

u z a sa d n io n a .

Zgromadzenie 
pracowników m es ich

D Z IŚ  O  G O D Z IN IE  10 R A N O  
P R Z Y  U L JC Y  W A R E C K IE J  7 
O D B Ę D Z IE  S IĘ  O G Ó L N E  
Z E B R A N IE  P R A C O W N IK Ó W  
M IE JS K IC H  I  U Ż Y T E C Z N O Ś C I 
P U B L IC Z N E J  C E L E M  O M Ó ­
W IE N IA  S Y T U A C JI .

Włosów wypadanie,
jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, Kró­
lewska 35. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Z dokum entów „przyjaźn i"
Przed blisko miesiącem przyje­

chała z Francji do Polski wyciecz­
ka rodzin polskich emigrantów, 
zatrudnionych we Francji. W y­
cieczką, która liczyła około 150 
osób, przeważnie kobiet i dziec1, 
zajmowało się biuro podróży 
„Orbis". Po kilkutygodniowym 
pobycie w  Polsce, odjazd do Frań 
cji miał nastąpić 22 b. m. Każdy 
z uczestników wycieczki miał 
paszport • indywidualny, a wiza 
przejazdowa przez Niemcy w  obie 
strony była zbiorowa dla wszyst­
kich. Kiedy transport z uczestni­
kami wycieczki był już załadowa­
ny do pociągu, nadeszła depesza, 
iż Niemcy nie przpuszczą wy­
cieczki przez granicę. Biuro „Or­
bis" intrweniowalo wówczas w 
konsulacie niemieckim, gdzie oś­
wiadczono, że każdy uczestnik wy 
cieczki musi mieć indywidualną 
wizę. Konsulat niemiecki wydał też 
wszystkim wizy i, zdawało się, że 
jakkolwiek z opóźnieniem, to jed­
nak Polacy, zamieszkali we Fran­
cji, będą już mogli wrócić do 
miejsc swego zamieszkania.

W nocy z czwartku na piątek 
transport załadowano powtórnie 
do pociągu w  stronę Niemiec. Na 
granicy niemieckiej, na stacji By- 
tom-Dworzec, funcjonariusze nie­

mieccy transportu nie przepuścili 
tak, że emigranci musieli powró­
cić do Katowic. Kierownictwo wy­
cieczki („Orbis") podjęło inter­
wencję w  ambasadzie niemieckiej 
w  Warszawie. Uczestnicy wycie­
czki przesiadują od wielu godzin 
na dworcu w  Katowicach, czeka­
jąc na decyzję.

Wyrok
na zamachowców 

we Francji
Obywatel wioski CantelU vel Gar- 

della, aresztowany w  Cerbere w  dn. 
31 maja, w  chwili gdy usiłował pod­
łożyć bombę w tunelu kolejowym, 
skazany został na 3 lata więzienia. 
Wspólnicy jego Ruiz i  Altomonte ska 
sani zostali zaocznie na karę 5 lat 
więzienia ś 3 tys. franków grzywny.

Drobne deszcze
P rzew iew a n y  przebieg pogody w 

dn. 26 b. m.: po m glistym  ranku w 
ciągu dnia przeważnie pochmurno 1 
miejscami drobne deszcze. Tempera­
tura dniem około 16 stopni. Umiar­
kowane w iatry z kierunków zachod­
nich.
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W piątek został podpisany w 
Ministerium Opieki Społecznej o- 
gólno - państwowy układ zbioro- 
wy pracy, zawarty pomiędzy Związ 
kiem Hut Szklanych w  Polsce i 
Zrzeszeniem Robotniczych Hut 
Szkła w  Polsce z jednej strony a 
Centralnym Związkiem Robotni- 
Przemysłu Chemicznego w  Rz. P. 
z drugiej.

Układ ustala warunki pracy i 
płacy dla robotników hut szkla­
nych, produkujących butelki dla 
Państwowego Monopolu Spirytuso 
wego. Układ obejmuje 25 hut 
szklanych, zatrudniających około 
8000 robotników, i obowiązuje na 
całym terenie Rzeczypospolitej Pol 
sklej. Jest to pierwszy w Polsce 
układ zbiorowy pracy, obejmujący 
gałąź przemysłu z zasięgiem na 
całe Państwo.

Po podpisaniu układu Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego wniósł 
do Min. Op. Społ. wniosek o nada­
nie układowi mocy powszechnie o- 
bowiązującej. Rokowania o zawar 
cie tego układu toczyły się od 1 lip 
ca ub. r. Zawarcie układu ma po 
prostu historyczne znaczenie dla 
przemysłu butelkowego i dla ro 
botników tej gałęzi przemysłu. Do­
tychczas bowiem stosunki robotni­
cze w  hutach były niesłychanie 
chaotyczne; różnice w  płacach ro­
botniczych pomiędzy hutami do­
chodziły do 60%, a płace należa­
ły  do najniższych w Polsce. W y­
starczy wspomnieć, że w  hutach 
kresowych płace robotnicze zaczy­
nały się od 1 zł. dziennie, zaś maj­
strowie hutniczy, najwięcej kw ali­
fikowani robotnicy w  hucie i pra­
cujący w  akordzie, osiągali zaro­
bek zaledwie 6 zł. dziennie. W  In • 
nych hutach ci sami robotnicy mie

l lA C Z E G O l
Popyt na  towar jest najlepszym 

dowodem jakości tego towaru. Fakt, 
*e „TytonlAwU" eieeza się n wszyst­
kich palaczy coraz większym wzię­
ciem jeet najlepszym dowodem, że te 
gilzy odpowiadają najbardziej Ich 
wymogom. Nie należy się temu dzi­
wić, albowiem gilzy „Tytoniówla' są 
jedyne w Polsce, które zawierają 
prawdziwe włókna tytoniowe i  wsku­
tek tego nie tylko w znacznej mierze 
zwiększają przyjemność palenia, ale 
też zmniejszają ilość gazów spalenio­
wych, powstających przy spalaniu 
papieru.

pracy w  hutach butelkowych
li płace znacznie wyższe. Wsku­
tek tych ogromnych różnic w  pła 
cach fabrykanci konkurowali mię­
dzy sobą kosztem nędznych płac 
robotniczych.

Taki stan chaosu trwał w  hutach 
z górą 12 lat. Nędzne płace, czę­
ste przerwy w  pracy, złe traktowa­
nie robotników—wszystko to spra­
wiło, iż robotnicy często porywali 
się do strajków w poszczególnych 
hutach. Walka taka była bardzo 
trudna i nie przynosiła większych 
korzyści, a bardzo często kończyła 
się przegraną robotników.

W  okresie górnych dni „sanacji" 
w Polsce w  hutach usadowił się 
silnie Z.Z.Z.; cieszył się poparciem 
władz 1 właścicieli hut; niektórzy 
fabrykanci sami zapisywali robot­
ników do Z.Z.Z. i wpłacali za nich 
wpisowe (Radom). Działo się to 
dlatego, że ZZZ. miał silny wpływ 
na Państwowy Monopol Spirytuso 
wy, który jest jedynym odbiorcą 
butelek, i właściciele hut z natury 
rzeczy uzależnieni są od Monopi 
lu Spirytusowego. Z.Z.Z. pomimo 
swoich silnych wpływów zaniedbał 
interesy hutników, a nawet przy­
czynił się do pogłębienia chaosu i 
demoralizacji w  tym przemyśle.

Dopiero przed dwoma laty Kia 
sowy Związek Chemiczny podjął 
akcję organizacyjną w  hutach 
szklanych, zorganizował szereg 
hut, z wielu hut wyparł wpływy 
ZZZ., zdobył w  ten sposób ogrom 
ogromną większość wpływów ro­
botniczych i podjął w  ub. r. akcję 
o zawarcie umowy. Po 14 miesią 
cach rokowań z przerwami układ 
został podpisany.

Tak długie rokowania tłumaczą 
się tym, że obie strony miały ogro­
mne trudności do pokonania, ;trud 
no było z 27-u różnych cenników, 
różnych sposobów produkcji stwo 
rzyć jeden typ ogólny. A nadto 
fabrykanci pod grozą bankructwa 
I zamknięcia szeregu hut nie 
chceli się zgodzić na podciągnię­
cie płac robotniczych do najwyż­
szego poziomu, gdyż wówczas 
musiellby podnieść w  niektórych 
hutach płace powyżej 100%, co 
ich zdaniem musiałoby zrujno­
wać wiele hut. Podczas pertrak 
tacji rozgrywały się wprost dra­
matyczne sceny; niektórzy fabry­

kanci wywodzili, że żądania Zwią 
zku zniszczą ich finansowo, spo­
wodują ruinę. Przed podpisywa­
niem układu właściciel huty „N ie ­
borów" wystąpił ze Zw. fabrykan 
tów, nie podpisał umowy, uwa­
żając, że nie jest w stanie wytrzy 
mać takich warunków, jakich wy 
maga układ zbiorowy.

Wszystkie huty zostały w ukła­
dzie podzielone na 4 strefy (w 4 
strefie jest tylko jedna huta); dla 
tych 4 stref zostały ustalone staw 
ki płac; różnica w stawkach po­
między strefami wynoszą 5%, w 
płacach dniówkowych — więcej.

Osiągnięta podwyżka płac wy-

„Anarchia”
Niemiecki zawodowy podoficer 

armii cesarskiej słynął z tego, że 
nie lubił żołnierzy z wyższym wy­
kształceniem, a gdy dostał takie­
go do swojej kompanii, jak tylko 
mógł — dokuczał mu, znęcał się 
nad nim i zatruwał mu życie, o- 
kazując swoją wyższość nad bie­
dnym jednorocznym ochotnikiem 
(Einjahrlger -  Freiwilliger).

Może właśnie po tym cesarskim 
kapralu odziedziczyli dzisiejsi ka­
cykowie niemieccy nienawiść i  po 
gardę do wszystkiego, co nosi na 
sobie piętno niesfałszowanej kul­
tury.

Taki wachmistrz czy kapral naj­
chętniej wywierał swą zemstę na 
„jednorocznym", gdy podczas 
ćwiczeń obecna była Jakaś wyższa 
szarża.

Jednoroczny ochotnik wszystkie 
ćwiczenia wykonywał jaknajlepiej, 
ale podoficer jego osobę brał za 
punkt wyjścia do uwag.

— Hej, ty  tam, czwarty od o- 
chotnika na lewym flanku, czego 
tak brzuch wypinasz?

Albo:
— Hej, ty, trzeci za ochotni­

kiem, jak ty  się trzymasz, jak 
zdechła kura?

Albo:
— Do stu piorunów, dziesiąty 

od ochotnika w  prawo, nie mia­
łeś czasu, ufermo jedna sakra­
mencka, guzików zapiąć?

1 tak przez cały czas ćwiczeń.
Po ćwiczeniach przyglądający

nosi o 10% wzwyż i dla niektó­
rych hut dochodzi do 30%, dla 
wielu kategoryj robotników pod­
wyżka dochodzi do 100%, a na­
wet przekracza 100%. Podwyż­
szone zostały również normy opa' 
łu i dodatku mieszkaniowego. 
Układ zawiera gwarancję, że ko­
rzystniejsze warunki, jakie mają 
poszczególni robotnicy, pozosta- 
ją-nadal w  mocy.

Zawarcie układu daje więc du­
żą poprawę płac robotniczych, po 
rządkuje stosunki w  hutach i stwa 
rza możliwość dalszych zmian na 
lepsze w przyszłości.

Z. BOCIAN

we Francji
się ćwiczeniom kapitan lub po­
rucznik przywoływał ochotnika i 
udzielał mu admonicji:

— Panie ochotniku, zwracam 
panu uwagę, że przez cały czas 
dzisiejszych ćwiczeń tylko o pa­
nu słyszałem. Tak nie można. 
Musi pan się poprawić. Dzisiaj 
ograniczam się do wymówki, ale 
za drugim razem do paki zasadzę 
za niedbalstwo. Odmaszerować!

Siedzę w kawiarni, a przy są­
siednim stoliku kilka osób pofity- 
kuje:

— Co się w tej Francji dzieje— 
powiada jeden.

— W biały dzień porywają we 
Francji ludzi — wzdycha drugi.

— Podpalania, bomby, zama­
chy — dodaje trzeci.

— We Francji kompletna anar­
chia — reasumuje czwarty.

— A wszystko od czasu, jak 
rządy przeszły w ręce „fołksfron- 
tu".

Ale żaden z nich nie zwróci ti- 
wagl na to, że Francję obrały so ­
bie za teren swej „działalności" 
zbiry z hitlerowskiej Gestapo, 
skrytobójcy 1 sztyleciarze z włos­
kiej Ovry, opryszki z bandy gen. 
Franco, wykolejeńcy z rosyjskiej 
emigracji oraz wysłannicy GPU.

A w oczach bezkrytycznych lu­
dzi we Francji Frontu Ludowego 
panuje anarchia i winien jest Oczy 
wiście Front Ludowy.

Ten Einjahrlger - Freiwilliger!
x. y. z.

PATRIA

U l i r  a -s  e 1 e k  1 y  w  n y o d b io r n ik  
o s y n c h ro n iz o w a n y c h  o b w o d a c h . 
4 la m p y .  L u k s u s o w a  s k r z y n k a *
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bM&rruk MjCbtry

Książeczki
P. K. O. wydaje z dniem 1X37 

r. nową serię książeczek premio­
wanych. Będzie to z kolei seria V, 
ponieważ cztery serie dotychcza­
sowe, a zwłaszcza czwarta, zosta­
ły dosłownie rozchwytane. Wielka 
popularność premiowanych książę 
czek oszczędnościowych pozwoli­
ła wyposażyć V-tą serię w tak licz­
ne przywileje dla oszczędzających, 
że książeczki te jeszcze przed 
swym ukazaniem się zyskały sobie 
nazwę „książeczek szczęścia".

Bo słuchajmy:
Składając po zł. 5 miesięcznie, 

uczestniczymy co 3 miesiące w  lo­
sowaniu premij pieniężnych. Naj­
wyższa premia wynosi zł. 500, naj­
niższa — zf. 50. Książeczka, która

szczęścia
wylosuje premię, będzie nadal 
brała udział we wszystkich losowa 
piach następujących: Po 9 1 pół la­
tach systematycznego oszczędza­
nia otrzymujemy zł. 600.

Niezależnie od tych premij PKO. 
rozlosuje po 9!4 latach dodatkowa 
specjalne premie za wytrwałość w  
oszczędzaniu, wypłacając kwotę 
zł. 1.000 zamiast przewidzianych 
zł. 600.

Wreszcie po trzech latach ksią­
żeczka premiowana staje się pod­
ręczną kasą pożyczkową, zawsze 
gotową do usług, ponieważ P.K.O. 
wydaje po upływie tego terminu po 
życZkę do wysokści 80 proc, wkła­
du na książeczce. *

Miesiąc propagandy Higieny Oka
Każdy może bezpłatnie sprawdzić 

swój wzrok, skontrolować stare oku­
lary, dobrać szkła do najbardziej ze­
psutego wzroku. Tanio nabyć okula­
ry, binokle, zmienić na dwuognisko. 
we, zastępujące dwie pary okularów:

wdał i zbliska w Polskim Instytucie 
Optyki Nowoczesnej Marszałkowska 
306) pasaż kina Victoria). Przyj mu. 
je się recepty Ubezpieczalni.

D o soboty za bezcen, Crookesy, 
najdroższe szkła świata. 66

Z d a w n y c h
bardzo dalekich wspomnień

młodzieńca, szczupłego, o wąskiej 
zapadniętej klatce piersiowej — 
podejrzewali go wszyscy o gru­
źlicę.

Nie można dopuścić do wywie­
zienia Piłsudskiego do Petersbur­
ga-

Były to czasy, kiedy władze u- 
nikały chorób i  śmierci więźniów 
politycznych —  (napewno nie ze 
względów humanitarnych). Tu w 
Warszawie nikt więźniowi po li­
tycznemu nie powiedział: „bodajś 
zdechł", ratowano go, gdy zacho 
rowat. Można więc było przy­
puszczać, iż stwierdzenie przez 
lekarza choroby płucnej — może 
powstrzymać od wysłania chore­
go więźnia do Petersburga. Ale 
musiałby to być lekarz, z którego 
zdaniem władze by się liczyły: 
przecież chodziło o więźnia, któ­
rego żandarmeria uważała za zdo 
bycz niezwykłą. Szukając odpo­
wiedniego nazwiska, myśl nasza 
zatrzymała się na dr. Ignacym 
Baranowskim. Posiadał sławę pier 
wszorzędnego uczonego, profeso­
ra, którego specjalnością były cho 
roby dróg oddechowych (jak 
wówczas mówiono „piersiowe") 
a przy tym posiadał zaufanie 
władz: był jednym z przywódców 
partii ugodowej.

Pomocy lekarskiej dla więźniów 
szukaliśmy często. Władze w  tym

Było to  dawno, nietylko przed 
wojną światową, ale przed rewo­
lucją 1905 roku, w  czasach kiedy 
i c  jeszcze człowiek patrzył na 
Życie ludzkie, jako na sprawę 
wielkie j wagi, kiedy uczucia hu­
manitarne budziły szacunek, a czy 
ny z nich wynikające poczytywa­
ne by ły  za obowiązek moralny.

Było to  bardzo dawno.
Był rok 1900.
Wśród więźniów X-go pawilo­

nu był Józef Piłsudski. Jego towa 
rzysze partyjni nie zaniedbywali 
niczego, otoczyli go troskliwą o- 
pieką, aby ulżyć jego doli, jedno­
cześnie obmyślając sposoby oca­
lenia go.

Maria Paszkowska, kierownicz­
ka PPS-owskiej pomocy więzien­
nej, przybiegła do mnie raz bar­
dzo zatroskana. Władze zdecy­
dowały przewiezienie Józefa P ił­
sudskiego do Petersburga. Co ro­
bić? Nie będzie tam żadnej możli­
wości otoczenia go stałą troskli­
wą opieką, co gorsza wszystkie 
projektowane sposoby uwolnienia 
go stawały się nierealne, znikała 
nadzieja oswobodzenia towarzy­
sza nietylko bardzo kochanego, 
ale tego, na którego działalności 
budowano tyle... Przy tym k li­
mat Petersburga uważany był za 
niebezpieczny dla gruźlików, a pa 
Irząc na wiecznie pokasłującego

okresie rzadko odmawiały chorym 
więźniom pomocy lekarza, a z 
drugiej strony w tym okresie po­
jęć liberalnych i  humanitarnych 
uczuć lekarze nie odmawiali po­
mocy chorym więźniom politycz­
nym. Nie liczyli się z wielką stra­
tą czasu (odległość więzień od 
środka miasta, formalności itp.) 
i z szeregiem przykrości, jakie 
związane były z odwiedzinami 
chorych, pozostających w murach 
więziennych. Lekarze nie pytali 
nas nigdy o przestępstwa więźnia, 
nie pytali o jego zapatrywania po 
lityczne — widzieli w  nim czło­
wieka podwójnie nieszczęśliwe­
go: chorego i  niewolnego.

Bywali w  więzieniach lekarze 
od ideologi socjalistycznej i poli­
tyki czynnej bardzo dalecy (jak 
dr. Dunin, Edward Zieliński, dr. 
Pawiński i in.).

Co do wezwania dr. Ignacego 
Baranowskiego do Józefa Piłsud­
skiego miałam pewne wątpliwoś­
c i: obaj byli działaczami politycz­
nymi — lecz gdy dr. I. Baranow­
ski politykę swą opierał na wie­
rze w  konieczność ugody polsko- 
rosyjskiej i ugodę tę budował — 
w tę właśnie ugodę uderzał i n i­
szczył ją swą działalnością polski 
socjalista: Józef Piłsudski.

Piłsudski j Baranowski —  to  nie 
byli ludzie różnych przekonań po 
litycznych, to byli wrogowie po­
lityczni . Czy dr. Baranowski ze- 
chce pójść do X-go pawilonu nieść 
pomoc Józefowi Piłsudskiemu?

Poszukałam pośrednictwa dr. 
Antoniego Natansona, z którego

rodziną dr. Baranowski żył w  
przyjaźni.

W stosunku do mej prośby dr. 
Baranowski nie miał sekundy wa­
hania. Pójdzie, lekarz śpieszy z 
pomocą do chorego, nie pytając 
kim jest chory, jakie są jego prze 
konania, jego uczucia i czyny.

Paszkowska załatw iła przez bli 
ekich Piłsudskiemu (staruszka Ju- 
szkiewiczowa) wszystkie formal­
ności (uzyskanie zezwolenia 
władz, wyznaczenia terminu wizy 
ty lekarza w  X-ym pawilonie itp.).

Zaraz po tej wizycie miała się 
zgłosić do dr. Baranowskiego po 
wiadomości o wyniku badań le­
karskich.

Tym czasem niespodziewanie 
dr. Natanson zawiadomił mnie, że 
bym do dr. Baranowskiego nie 
chodziła, spotkała go ze strony 
więźnia wielka przykrość. P ił­
sudski nietylko nie chciał z nim 
mówić — ale odpychając go ge­
stem rąk krzyczał: „śm ierdzi Mos­
kalem"...

Dr. Baranowski zrozumiał to  ja 
ko polityczne wystąpienie; swoją 
krzywdę i obrazę.

Byłam tym zajściem bardzo 
zmartwiona (nigdy już nie spot­
kałam dr. Baranowskiego). Do Pił 
sudskiego miałam żal za jego bez 
względność.

Rola moja w tej sprawie 'była 
skończona. Z wiezienia peters­
burskiego oswobodził Piłsudskie­
go dr. Mazurkiewicz z wielką o- 
fiamością i  poświęceniem.

Minęło lat 3. — 4. Mieszkając

w Krakowie, często spotykałam się 
z Piłsudskim. Raz w dyskusji o 
stosunkach z ludźmi innych partyj 
polityczsych rzuciłam Piłsudskie­
mu zarzut jego postąpienia z dr. 
Baranowskim. Rozgniewał'się, cze 
go od niego chcę, jak  żyje nie w i­
dział Baranowskiego : nigdy z nim 
nie rozmawiał.

Powoli sprawa się wyjaśniła. 
Piłsudski w  X-ym pawilonie uda­
wał obłąkanego (o czym na wol­
ności jeszcze nie wiedziano). Dwa 
miał punkta chorobowe: pierwszy: 
starał się wydobyć z celi, drapiąc 
się na gładką ścianę, drugi: o sze­
regu przedmiotów w więzieniu 
twierdził, iż ich nie znosi (żyw­
ność, odzeż, ludzie), bo „śmierdzą 
Moskalem". Więźnia poczytywane 
go za chorego psychicznie, n ikt nie 
uprzedzał o wizycie lekarza, w i­
dząc wchodzącego do celi w  towa­
rzystwie żandarma jakiegoś cywila 
—Piłsudski przypuszczał, że to 
ktoś z sądowników, nie dopuszcza­
jąc go bliżej do siebie, zaczął po­
wtarzać swój zwykły frazes.

Po wyjaśnieniu tej sprawy, oso­
biście miałam wrażenie, że mimo 
żartów, rzucanych pod adresem 
dr. Baranowskiego — Piłsudskie­
mu było przykro, że bezwiednie 
ubliżył powszechnie szanowane­
mu i dobremu człowiekowi, który 
śpieszył mu z pomocą.

Do sprawy tej nic wracałam już 
nigdy.

Ale w  czasie wojny opowiadał 
mi dr. A. Natanson, że nasz „le­
karz i  pacjent" spotkali się, że

spotkali się bardzo życzliwie, bez 
żalów.

Podobno „ugodowiec" Baranów 
ski na ręce Piłsudskiego złożył ja 
kąś znaczną ofiarę na cele armii 
polskiej. Mogą o tym coś wie- 
azieć ci, co w  tworzeniu tej armii 
brali udział.

Losy idei i ludzi są często bar­
dzo dziwne, zmienne i  niespodzie 
wane. Zabijając człowieka — nie 
wiemy kogo i  co zabiliśmy; ra­
tując — też nie znamy ceny war­
tości tego., cośmy ratowali.

Może zastanawiał się nad tym 
dr. Baranowski — spotykając w  
latach wojennych swego niedoszłe 
go pacjenta.

D aw ne w spom n ien ia l
Mnie, należącej nie do dzisiej­

szego pokolenia, wydają się one 
piękne, cechująca je moralność 
społeczna wydaje mi się wysoka 
i za taką poczytywało ją przedwo 
jenne społeczeństwo.

Wspmnienia te wzbudzone zo­
stały przez obijające się dziś tak 
często o moje uszy, te same wy­
razy w innym, nowym, niezna­
nym mi układzie: niszczenie czło­
wieka, chory więzień, chory zwoi 
niony z więzienia, bezpłatna po­
moc lekarska —  przestępstwo. 
Wszystko tak inaczej oceniane. 
Inna, nieznana mi kultura moralna. 
Tamto było dawno, zostało dale­
ko.

Czy słusznie? czy dobrze?
ST. SEMPOLOWSKA,
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Prawda i legendy
w  spraw ie  surow ców  i ko lon ii
Sprawozdanie komitetu surow­

cowego Ligi Narodów stanowi 
miażdżącą krytykę argumentów 
państw totalnych, zwłaszcza Nie­
miec, domagających się zwrotu 
kolonii ze względu na zaopatrze­
nie surowcowe.

Hitler e?y Goebbels niejedno­
krotnie w  ten sposób stawiali po­
stulaty kolonialne. Żądania te mo­
gą mieć sens prestiżowy czy stra­
tegiczny. Tego celu raport nie o- 
mawia, ile że komisja surowcowa 
nie chce wchodzić w  obce kompe­
tencje. Krytykuje,unicestwia fakta­
mi „argumenty" gospodarcze.

Raport nawiązuje do tezy nie 
mieckiej, iż najważniejszymi su­
rowcami są węgiel, żelazo, miedź, 
bawełna, kauczuk, nafta.

Nie Ulega wątpliwości, źe w tym 
zakresie górują imperia W. B ry ­
tanii, Francji, Holandii oraz Stan. 
Zjednoczonych i Z.S.SR. Rozpo­
rządzają prawie całą światową 
produkcją kauczuku, w  60% — 
produkcją miedzi, w  80% — po­
zostałymi surowcami, jednak — 
z wyjątkiem jednego kauczuku — 
surowce te nie są produktami ko­
lonii, lecz krajów macierzystych.

Udział kolonii wynosi: 
węgiel —  0,2% 
bawełna —  2% 
żelazo —  2,5% 
nafta —  3,5% 
miedź —  15%

Jeśli chodzi o całość surowców 
(uwzględniając już i kauczuk i fo- 
sfaty, których produkcja w  ko lo ­
niach wynosi 50%) — surowce, 
pochodzące z kolonii dają zaledwie 
8% produkcji światowej.

Tak więc t. zw. „monopol kolo­
nialny*' jest w  znacznej mierze 
przesadą. Są, co prawda, kraje 
mające monopol faktyczny pew­
nych surowców (juta w  Indiach 
Wschodnich, kamfora w  Japonii, 
chinina w  Indiach holenderskich), 
ale n ikt nie słyszał o szkodliwych 
następstwach monopolu chininy 
czy kamfory.

W  dostępie do surowców istnie­
ją —  przyznaje sprawozdanie — 
trudności. Są one wywołane trud­
nością płacenia za surowce, co po- 
zostaje w związku z hamowaniem 
obrotów światowych. Inna trud­
ność powstaje na tle obecnej sy­
tuacji Wzmożonych zbrojeń. Su­
rowce są kierowane w  ogromnej

A R T R E T Y Z N
p o w s ta je  w s k u te k  z łe j  p r z e m ia n y  m a te r i i

Zanieczyszczona krew m oże powodować szereg rozm aitych dolegliwo­
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w  wątrobie, niesm ak w  
ustach, brak apetytu, skłonność <jo tycia, plam y i wyrzuty na skórze.

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest  normowanie czynności wątroby 
ł  nerek. D wudziestoletnie doświadczenie wykazało, że  w chorobach na tle  
zlej przemiany m aterii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żól 
taczce, otyłości, artretyzm ie m ają zastosow anie zioła „Cholekinaza" H. 
N iemojewskiego. Broszury bezpłatnie w ysyła labor. fiz.-chem. ..Cholekina­
za" H. Niemojewskiego, W arszawa, N ow y Świat 5  oraz apteki i  składy 
apteczne.

W  przededniu „rem ontu11
mawszy się nieszczęśliwie w dwóch 
miejscach — pod Mukdenem i pod 
Cuszimą, nie wywołała upragnionego 
poronienia, — nic nie mogło po­

wstrzymać naturalnego rozwoju znie­
nawidzonego płodu".

O to  t ło .  I  n a  ty m  t l e  m a lu je  So­
b o le w  b a rw a m i  s ta l i ,  m r r z a  i  o ło ­
w ia n eg o  p ó łn o c n e g o  n ie b a  sw ą 
p o w ie ść  o  f lo c ie  r o -y j s k ie j  * ) ,  o  
f lo c ie  u c z e p io n e j  n a  ła ń c u c h u  in - 
s tr n k c y j  u  w y b rz e ż y  p ó łn o c n y c h .

S ą  w te j  p o w ie śc i b o h a te r o w ie  
p o d r z ę d n i :  sp le e n o w a c i  o f ic e r o ­
w ie  m a r y n a r k i ,  j a k iś  k a d e t ,  k tó r y  
w  o f ic e r s k im  k u b r y k u  n ie  z d o ła ł  
n a  te n  p o p r a w n y  sp le e n  p rz e tw o ­
rz y ć  „ is t in n o "  r o s y js k ie j  c h a n d ry . 
S ą  s z e re g o w i m a ry n a r z e ,  rw ą cy  
s ię  n ie ś m ia ło  je sz c z e  i  w  ro zsy p c e  
k u  p r o te s to w i. A le  g łó w n y m  bo- 
h a re m  je s t  w ła śn ie  f lo ta .  N a w e t 
n ie  ó w  o k rę it: p a n c e r n ik  „ G e n e ­
r a li s s im u s" . n a  k tó r y m  s ię  w ię k ­
sza  c zę ść  a k c y j  ro z g ry w a  —  a le  
c a ła  o w a  m a s z y n e r ia  e s k a d r ,  o k r ę ­
tó w , ło d z i,  p o r tó w  i  lu d z i.  T a  f lo ­
t a ,  k tó r e j  ż y c ie  c o d z ie n n e  u ło ż o ­
n e  j e s t  w  s e tk i  p rz e p is ó w , ry g o ­
rów, k a n o n ó w  i  z w y c za jó w . T a

„Rosja chodziła brzemienna w re­
wolucję, bliska już niem al rozwiąza­
n ia , zła, rozbisteryzowana, bez po­
w oda okrutna, ja k  kobieta, nie chcą­
ca rodzić. Rewolucja nadciągała z 

‘mgły wieków, poczęta przez historię, 
nieunikniona i naturalna, jak  nieu­
niknione są narodziny dziecka, choć­
by znienawidzonego od chwili jego 
poozęcia, choćby przeklinanego przy 
każdym jego ruchu. W ostatnich cza­
sach, od Leńskich strzałów, podrzuty 
te  stały się szczególnie nieznośne: 
spiski i strajki wstrząsały wspania­
łym , dojrzałym ciałem Rosji. Nieu­
stanny łańcuch paroksyzmów wskazy­
w ał, że nieunikniony dzień się zbli­
ża. Środki dom 'w e nie pomagały: 
an i okłady Dumy Państwowej, an i o- 
patentowane konstytucyjne krople, 
rozcieńczone w aptece przy Policyj­
nym moście; ani gorące kąpiele kar­
nych ekspcdycyj; ani szczelne ban­
daże ochranki; an i przynoszące ulgę 
pogromowe pijawki Związku rosyj­
skiego ludu; an i nawet zardzewiała 
rosyjsko-japońska igła, która, zła-

• )  Leonid Sobolew. K apitalny Re­
mont, Warszawa, wyd. „RÓJ".

ilości na cele nieprodukcyjne. Po­
wstaje niezdrowy popyt, nadmier­
na zwyżka cen, a nawet przejścio­
wy brak jakiegoś surowca.

Inna rzecz, że należałoby się po­
starać o system układów lub na 
wet o konwencję ogólną, stwarza­
jącą stan „otwartych drzw i" na 
terenie kolonii. Jakoż min. Eden 
złożył w  swym przemówieniu na 
Radzie Ligi Narodów deklaracja 
w  tym duchu, stwierdzającą goto, 
wość W . Brytanii do wyrzeczenia 
się przywilejów w  zaopatrywaniu 
się w  surowiec z je j kolonii.

W  każdym bądź razie nie ulega 
wątpliwości, iż nowy podział ko­
lonii nie wieleby zmienił w  sytuacji 
surowcowej. Nie bez słuszności 
wysuwa się na plan pierwszy za­
gadnienie wzmożenia obrotów 
światowych i  to nie tylko towarów 
i  kapitałów, ale również —  ruchu 
emigracyjnego.

Jeśli t. zw. „ludy bez przestrze­
n i" (a raczej ich Rządy) tłumaczą, 
że kolonie są potrzebne ze wzglę­
dów ludnościowych — nie trzeba 
zapominać, że od posiadania ko­
lonii do ich zagospodarowania 
droga jest bardzo daleka. Emigra­
cja zarobkowa nie kieruje się z pre 
dylekcją do kra jów  dziewiczych, 
lecz raczej do już zagospodarowa­
nych.

Również Włochy w pełni teraz 
odczuwają, że łatwiej było zdobyć 
„Imperium", niż wyciągnąć z tego 
faktu oczekiwane i  demagogicznie 
zapowiadane korzyści

Jak się już wyżej powiedziało, 
raport stoi na tym stanowisku, że 
polityka wielkich zbrojeń kompli­
kuje problem surowcowy. I w  kon­
sekwencji swych rozważań, komi­
sja delikatnie, lecz zarazem sta­
nowczo, stawia sprawę „pewnych 
krajów przemysłowych" (Japonia, 

za, Włochy), których trudno­
ści surowcowe są specjalnego cha­
rakteru.

....Dla niektórych z pośród
tych krajów trudności byłyby 
mniejsze, gdyby kraje te środki 
swoje zużytkowały dla celów 
produkcyjnych. Skądinąd jest zu 
pełnie zrozumiałe, że ruch kapi 
tałów których pewne kraje po­
trzebują, napotyka na przeszko­
dę w  obawie, że kapitały wypo­
życzone zużytkowane zostaną 
na cele nie-pokojowe'* (podkr. 
nasze).

Jasną jest rzeczą —  i tu raport 
komisji stawia sprawę całkiem 
wyraźnie, jeśli nie całkiem bezpo­
średnio — że zasadniczą przeszko. 
dą w uporządkowaniu sprawy su 
rowcowej jest wojownicza polity­
ka i „wojenna gospodarka*" państw 
totalnych.

Grad .bomb japońskich, bijący 
w miasta chińskie, szturm kolumn 
włoskich na hiszpańskie pozycje 
i miasta, intryganckie obroty do­
okoła osi Berlin — Rzym nie sta­
nowią dogodnego tła dla wzmoże­
nia współpracy gospodarczej na­
rodów. (W)

„ f iU H ii iM
(O d naszego korespondenta londyńskiego)

Tak określa Genewę i Ligę Na 
rodów znany i utalentowany ko­
respondent „D a ily  Express“ , W il 
liam Barkeley.

Żądanie Litwinowa, by łopatę 
nazywano łopatą, napad — na 
padem, by, jednym słowem, rze­
czy nazywano właściwym imie­
niem, nie może — zdaniem kore­
spondenta — liczyć na powodze­
nie w  dzisiejszej Genewie.

Dowodem jest przebieg pierw­
szego posiedzenia odgrzebanej z 
r. 1931 chińskiej komisji L ig i Na 
rodów, rozpatrującej skargę chiń­
ską na napad japoński.

Przede wszystkim miano, kłopot 
z wyborem przewodniczącego. Ło 
twa wreszcie się zgodziła prze­
wodniczyć.

Następnie odbył się konkurs, 
kto ma — zabrać głosi

Skończyło się na tym, że posie­

Tydzień propagandy Partii Pracy
Hasło: 100 tys. nowych członków

(Od naszego korespondenta londyńskiego).
my i  zdobędziemy władzę. Zbro­
jenia, którymi wówczas rozporzą­
dzać będziemy, zastosujemy do 
wzmocnienia demokracji. Uczyni­
my to, spodziewamy się, ląaznie z 
Francją i  Rosją".

Wyrobionej politycznie publicz­
ności angielskiej nie można my­
dlić oczu. Doświadczony polityk 
DaltOn wie o tym. Należy tedy w 
jego oświadczeniu widzieć coś 
więcej niż zwrot propgandowy, 
który — gdyby był rzeczowo nieu 
zasadniony — wywołałby u słu­
chaczy wrażenie wręQz przeciw­
no zamierzonemu.

Jeżeli więc Dalton — i  to  jesz­
cze przed Szkotami, którzy są wy­
jątkowo sceptyczni a  pamięć ma­
ją dobrą — wyraża zdanie, że w 
r. 1938 powstanie rząd Partii Pra­
cy, to można być pewnym, że wra­
żenia, zebrane przez Daltona w 
pierwszej połowie kampanii, w  któ 
rej zwiedził już ca’<ą Anglię, prze­
konały go, że potrzebny dla wię­
kszość robotniczej milion głosów 
nadwyżki zostanie w  wyborach o- 
slągnlęty. A. E.

Wielka akcja propagandowa, 
órą Partia Praay przeprowadza 

w tygodniu bieżącym pod hasłem 
zdobycia 100 tys. nowych człon­
ków, wykazuje przebieg zadowa­
lający * wiele zapowiadający. Przy 
udziale najszerszych warstw lud­
ności odbyły się już we wszyst­
kich większych j  mniejszych mia­
stach Anglii i  Szkocji zgromadze­
nia, na których przemawiali kiero­
wnicze osobistości ruchu robotni­
czego o programie „natychmia­
stowym" Partii, zawierającym naj 
bliższe zadania Rządu Robotni­
czego.

Obecny przewodniczący Partii 
Pracy profesor Hugh Dalton, po­
czynił na zebraniu w  GlasftOwie 
bardzo ciekawe spostrzeżenie. W 
dyskusji o stanowisku Partii Pra­
cy w  sprawie zbrojeń, która to dy 
skusja rozwinęła się po jego mo­
wie programowej, Dalton wyrazi! 
przeświadczenie, że już na jesieni 
1938 r. nastąpią wybory powsze­
chne do parlamentu. „Mamy moc­
ne zaufanie —  powiedział Dalton 
—że w wyborach tych zwycięży- ,

f lo ta ,  g d z ie  sz ło  s ię  n a  k i lk a  la t  
w ię z ie n ia ,  za  p o k a z a n ie  s ię  w  b r u ­
d n y m  ro b o c z y m  u b r a n iu  n a  po- 
k łi .d z ie .

T a  f lo ta ,  k tó r a  w  d o b ie  o p isy ­
w a n e j ,  w  c h w i l i  w y b u c h u  w o jn y  
o k a z a ła  s ię  m a sz y n ą  n ie  do  u ż y ­
c ia .

F lo ta  t a  n o s i ł a  w  so b ie  ju ż  za ­
r a z e k  z a g ła d y . O d n a jd u je m y  go 
u k r y ty  s k r z ę tn ie  w  c za s ie  p a ra d ­
n y c h  o b ia d ó w  w  o f ic e r s k ie j  m es­
s ie . W y ła z i  o n  n a  p o w ie rz c h n ię  
f a l  i  ś m ie je  s ię  w  k u ła k ,  k ie d y  w 
d n iu  w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  n a g le  
o k a z u je  s ię , ż e  t r z e b a  p r z e ro b ić  
m a sz ty  p a n c e rn ik a .  T u ła  s ię  po  
b e z d u sz n y c h  s a la c h  p o d  „ ig lic ą  
A d m ir a l ic j i" ,  gd z ie  be zm y śln o ść , 
ła jd a c tw o  i  t ę p o ta  w y d a ją  n a  łu p  
w sze lk im  w ro g o m  o b r o n ę  w y b rze  
źy-

P o w ie ść  S o b o le w a  m a  w y ra ź n e  
z n a m io n a  p ie rw sz e g o  to m u  w ię k ­
sz e j c a ło śc i. B r a k  tu  ja k ie g o ś , go 
d n e g o  t ła  i  o b r a z u , p rz e ło m u  a k ­
c j i ,  b r a k  d a ls z y c h  czę śc i k o n s tr u k ­
c j i  d r a m a ty c z n e j ,  k tó r e j  w p ro w a ­
d z e n ie  d a je  „ K a p i ta ln y  r e m o n t " .  
B y ć  m o ż e  o d n a jd z ic m y  j e  je szc ze  
k ie d y . T y m c z a se m  z k o n ie c z n o śc i 
m u s im y  t r a k to w a ć  tę  k s ią ż k ę  ja ­
k o  d o s k o n a ły  r e p o r ta ż ,  j a k o  je ­
d e n  z  ro z d z ia łó w  p r z e w o d n ik a  po

(bza/rowiny tcnv

IELEFUNKEN

Jeh. odbiór- i zaletu  
dejrzonśbuyo. ••

»/T M. O K O Ń
WARSZAWA, uL ZIELNA 11, 

teL 221-66.
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 

CENNIKI BEZPŁATNIE.

dzenie trwało 30 minut, a uchwa 
ły powzięto następujące: zapro­
sić do komisji przedstawicieli Nie 
mieć i Australii, a od Japonii 
i Chin zażądać, by stanęły przed 
komisją.

Po tej „pracy" komisja się ro­
zeszła w  poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku, a tam na 
Dalekim Wschodzie kreiw się leje 
strumieniami, a cholera i dżuma 
czynią spustoszenia.

Jako inny interesujący szczegół 
z posiedzenia tej komisji, mają­
cej zająć się wojną na Dalekim 
Wschodzie, przytacza Barkeley 
to, że przedstawiciel Ameryki p. 
Harrison zjaw ił się w najelegant­
szym ubraniu .jakiego już dawno 
Genewa nie widziała!

Cały tragizm sytuacji wyraża 
się w tej drobnej uwadze!

A. E.

z a g a d n ie n iu  u p a d k u  c a r s k ie j  R o ­
s j i  ja k o  p a ń s tw a  i  ja k o  u s tr o ju .

Z n a jd z ie m y  w  ty m  r e p o r ta ż u  i  
c z a rn e  o d  m o rz a  g łó w  ro b o tn i- , 
c zycb  u lic e  P e te r s b u rg a . Z n a j ­
d z ie m y  k a p i ta l n y  o b ra z  k u rc z o ­
w ego  b r a ta n ia  s ię  c a r a tu  z F r a n ­
c ją ,  r e p r e z e n to w a n ą  p rz e z  p re z y ­
d e n ta  P o in c a re ‘go.

I  w ła śn ie  n a  ty m  t l e ,  w ś ró d  o- 
k rz y k ó w  i  t r z a s k u  p r e z e n to w a n e j  
b r o n i ,  p r z y  d ź w ię k a c h  M a rsy l ia n -  
k i ,  k tó r a  w  ś ró d m ie śc iu  j e s t  sy m ­
b o le m  f ra n c u sk ie g o  r a tu n k u ,  n a  
p rz e d m ie ś c ia c h  zaś  f a n f a r ą  n a d ­
c h o d z ą c e j r e w o lu c j i  —  p r z e m a ­
w ia  sw e p ie rw sz e  s ło w a  —  słow a  
p o n u r e  —  l u d  r o sy jsk i.

P o w ie ść  S o b o le w a  m a  s ty l i  m a  
te m p e r a tu rę .  Z im n y , s p o k o jn y  r e ­
p o r ta ż  o  d n ia c h  p e łn y c h  n ic o ś c i i  
rz e c z a c h  p o d n ie s io n y c h  z  n ic o śc i 
do p o z io m u  e w a n g e l i i  —  w y tw a ­
rz a  n a p ię c ie  i  b u d z i  g ro z ę . I  gdy  
s ię  r e a s u m u je  w ra ż e n ia  z  j e j  p r z e ­
c z y ta n ia  —  d o m in u je  p r a g n ie n ie  
o w ego  d o m n ie m a n e g o  da lsze g o  
c ią g u , co  s ta n o w i s a m o  p r z e z  s ię  
p o c h w a łę  d z ie ła  i  a u to ra .

P r z e k ła d  H . P i l ic h o w s k ie j  b a r ­
dzo  sz cz ęś liw ie  p r z e b r n ą ł  p rze z  
t r u d n o ś c i  fac h o w e g o  ż a r g o n u  J u ­
d z i m o r z a  i  s ta l i " .

J. D.

MAŁY FELIETON

B R A K  R U C H U
Twarz wydala mi się znajoma, 

ale nie mogłem sobie przypom­
nieć, kto to jest-

W tym momencie i  on mnie za­
uważył, uśmiechnął się i  przystą­
p ił do mnie.

— Co, nie poznaje mnie pan? 
Utyłem, nieprawda? Pragmatycki 
jestem.

—  Poznaję, naturalnie poznaję— 
zełgałem na poczekaniu — ale 
przy znaję, że bardzo się pan 
zmienił od czasu, kiedy pana 
ostatni raz widziałem. Bardzo 
pan utył. Czy tam wam się dobrze 
powodzi w magistracie, czy też 
zła przemiana materii?

— Ani jedno , ani drugie. Pro­
wadzę siedzący tryb życia. Mało 
ruchu. Ot i  wszystko .proszę pa 
na.

— Przecież i  dawniej — o ile 
mi wiadomo — siedział pan przy 
biurku. Więc skąd ta nagła zmia­
na?

— Niby racja, ale dawniej by­
ło zgoła co innnego. Dawniej, pa­
nie, człowiek zażywał ruchu. Co 
drugi dzień, panie, zbiórka na 
placu Saskim, potym marsz 3—4  
kilometry w jedną stronę i  tyleż 
z powrotem. Człowiek był w ru­
chu, nabierał elastyczności i  nie 
porastał w sadło. A okazji, pro­
szę pana, nie trzeba było szukać. 
Imieniny, urodziny, pożyczka, kon 
stytucja, deklaracja, deklamacja 
— aż miło. Zaraz, panie tego, or­
kiestra .transparenty i  maszeruj, 
bracie. Teraz wszystko się odmie­
niło. Czy uwierzy pan, że od cza 
su awantury wawelskiej nie by­
łem jeszcze na ulicy?

— Przecież i  teraz jest pan na 
ulicy —  przerwałem potok żalów.

—  Ale nie w marszu, nie w sze­
regu. A to wielka różnica. Uwie­
rzy mi pan, że gdy rano przycho­
dzę do biura, zaraz zachodzę do 
mego naczelnika i  pytam go: Pa­
nie naczelniku, a co, nie pójdzie­
my dzisiaj pochódzikiem z orkie­
strą? Naczelnik otwiera szeroko 
oczy i  powiada: „Z  jak ie j okazji? 
Nie ma żadnej okazji". A ja  na 
to : Panie naczelniku, czy, między 
nami mówiąc, potrzebna okazja? 
Kto chce trochę pomaszerować,

Hasaryk«
Praga, we wrześniu

Wyjątkowe to było widowisko 
— te objawy żałoby ludu czesko- 
słowackiego po zgonie Masaryka. 
Nigdy jeszcze nie widziano cze­
goś podobnego. Nie urzędowe 
obchody, zresztą również w y' 
jątkowe, narzucały się obser­
watorowi; co go najbardziej ude­
rzało, to żywiołowość i  serdecz' 
ność w uczuciu żałoby, która o- 
garnęła cały naród.

Gospodyni moja, pokazując nu 
krepę żałobną na swej sukni, wy­
jaśnia: „Rozumie pan, ON BYŁ 
NASZ". Wszędzie ten fam ilijny  
stosunek do Zmarłego. Nie ma 
domu w ubogich dzielnicach, gdzie 
by w oknach nie zawieszono 
czarnych flag, gdzieby przed fo ­
tografią Zmarłego nie paliła się 
bodaj skromna świeczka. Katafal 
k i, wzniesione we wszystkich mia­
stach, przyozdobiono kwiatami, a 
pomniki, licznie ustawione Masa- 
rykowi za życia, zarzucono 
wprost świeżym kwieciem. A na 
pogrzebie trzymają straż przed 
stawiciele wszystkiej zorganizo­
wanej ludności: sokoły, milicja 
robotnicza w czerwonych krawa­
tach, chrześcijańsko -  społeczna 
drobna burźuazja.

Kłamstwo, świadomie szerzone

Prokuratorzy „wrogami ludu" 
na tle... matrymonialnym

Prokurator dystansu włodzi­
mierskiego kolei gorkowskiej Roz 
kow okazał się „wrogiem lqdti“ . 
Stoi on pod zarzutem pobłażania 
trockistom i  ukrywania ich prze­
stępstw. Rozkow został areszto­
wany. Prokurator dystansu ki- 
rowskiego na tej kolei Nagowicin 
również został zdemaskowany ja­
ko „w róg  ludu". M. in. zarzucają 
mu władze, że ożenił się z byłą 
żoną prokuratora Rożkowa i  pod 
je j wpływem działał na szkodę

pokrzyczeć, ten zaraz okazję znaj 
dzie. Słyszałem, że podobno ja ­
pończycy napadli na Chiny. Mo­
żemy pójść pochodem i  demon­
strować przeciw Japonii.

Naczelnik oburzył się. „Co, po­
wiada, my przeciw Japonii? Je­
steśmy przecież z Japonią w n a j­
lepszych stosunkach sąsiedzkich!, 
Co panu do głowy strzeliło?".

— Nie szkodzi — powiadam 
możemy demonstrować przeciwko 
Chinom. Mnie bez różnicy. Cho­
dzi mi o to, żeby chodzić i  krzy­
czeć, żeby ludzie o nas pamiętali, 
że jesteśmy i  żeby nie porastać w 
sadło.

— To są sprawy dalekie, mało 
nas obchodzące —  powiada na­
czelnik.

— Ja tylko tak dla przykładu, 
panie naczelniku, ale można zna­
leźć coś bliższego. Mówią teraz 
powszechnie o demokratycznych 
wyborach. Wyjdźmy na ulicę z 
żądaniem demokratycznych wybo­
rów — powiadam.

Naczelnik aż podskoczył. .
—  Pan chyba oszalał, panie 

Pragmatycki! Dlatego, że panu 
potrzebny jest ruch, dlatego źe 
pan zanadto tyjesz, my mamy 
wyjść na miasto i  żądać demokra 
tycznych wyborów, czyli —  inny­
mi słowy — mamy kręcić powróz 
na własną szyję. Oszalał pan!

— Ja tylko tak... panie naczel­
niku... ostatecznie możemy wyjść 
z demonstracją przeciwko wy bo' 
rom demokratycznym. Bo, ja k  po­
wiedziałem, mnie chodzi o ruch.

— Teraz już rozumie pan 
kończył pan Pragmatycki —  dla­
czego pan mnie nie poznał. Za 
długo siedzimy na miejsca i  za 
mało mamy ruchu. Więc tyjemy...

ULTIMUS

i nie Hitler
przez wiadomy ośrodek propagan 
dy, zaatakowało to szacunku go­
dne uczucie żałoby powszechnej. 
Można było czytać w niektórych 
gazetach, że policja szła od domu 
do domu i  źadała pod groźbą re­
presji wywieszenia flag  żałób- 
nych. Ludzie, rozpowszechniający 
tę zgniliznę, sądzą świat na po­
dobieństwo własne. N ie mogą so­
bie wyobrazić żadnej demonstracji 
bez polic ji, nakazów i  gróźb re­
presji. Prawda, że ta manifesta­
cja żałoby winna ich niepokoić z 
powodu znaczenia, któregp na­
brała. Gdyż opłakując prezyden­
ta • oswobodziciela, uwydatniono 
jego idee. We wszystkich ' obcho­
dach .zarówno urzędowych, jak  
intymnych, wynoszono humanistę, 
człowieka, kochającego ludzkość; 
człowieka, dążącego do wyzwolę' 
nia człowieka i  czynnego dla idea 
łu ludzkiego. To była ostatnia 
wielka usługa, oddana przez 
Zmarłego ludzkości, ta —  defila­
da całego narodu przed ideami, 
którym on poświęcił swe życie i  
swe myśli, tak bogate w zdobyęze, 
ideami demokracji i  miłości czło­
wieka .jako najwyższymi celami 
ludzkości.

S. M.

państwa.
W komunistycznym uniwersy. 

tecie pracujących Wschodu, w. 
Świerdgłowsku wykryto wśród 
studentów i  profesorów „wrogów, 
ludu, trockistów, bucharinowców. 
i burżuazyjnych nacjonalistów". 
Rektor uniwersytetu Reicher stoi 
pod zarzutem pobłażania „w ro ­
gom ludu". „W rogam i ludu" oka­
zali się m. in. profesorzy h is to fi, 
d ialektyki materiałlstycznej i  le< 
ninizimu.
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Fosforyzujące drzewa
eszkańcv Nnvi i  --------Mieszkańcy Novi Ligure mogą 

zaobserwować ciekawe zjawisko 
przyrodnicze, którym o&tatnio za­
interesowali się również uczeni i 
miłośnicy przyrody. Na jednej z 
pięknych alei klonowych, otacza­
jących miasto, olbrzymia liczba 
drzew wydaje z siebie w  nocy fo­
sforyzujące światło, światło to 
jest zupełnie silne i  jest w  stanie 
oświetlić prawie całą aleję.

Tłumy mieszkańców wylęgają 
wieczorem na spacer w tę aleję, by 
przypatrzyć się temu cudowi na­
tury i  podziwiać wspaniałe efekty 
świetlne, jakie dają blaski, promie 
niujące z głębokiej zieleni drzew. 
Przyczyna tego zjawiska nie jest 
łatwa do wytłumaczenia. Przyro­
dnicy podchodzą do tego faktu 
bardzo różnie, i  tłumaczą go so­
bie często w  sposób całkowicie 
rozbieżny. Zgadzają się jednak 
wszyscy, że przyczyny tego zjawi- ‘

ska nie należy szukać ani w  spe­
cyficznych właściwościach gleby, 

należy jej przypisywać 
wpływom ciepła. W tych dniach 
utrwalono fosforyzujące drzewa 
na kliszy fotograficznej i fotogra­
fie te wraz z odłamkami kory 
przesłano do wydziału nauk przy 
rodniczych uniwersytetu w  Tury­
nie, gdzie zjawisko to  zostanie pod­
dane gruntownej analizie.

W  alei klonowej pod Novi Ligu­
re zbierają się, tymczasem, co 
dzień, a właściwie co noc tłumy 
ciekawych, patrzących z podzi­
wem na, podobny czarodziejskiej 
baśni, widok. Podobno wielu poe­
tów i malarzy szuka tu tematów 
co swych prac. Legenda o cudzie 
świętojańskiej nocy i  o wspania­
łym błyszczącym kwiecie paproci 
zdaje się przybierać kształty rze­
czywistości.

Ograniczenie
Od chwili objęcia władzy przez 

kanclerza Hitlera i sławnej reorga­
nizacji prasy w Trzeciej Rzeszy, 
wszystkie bez wyjątku gazety 
skrzętnie notują w specjalnych ru­
brykach szczegółowe ilości urodzin 
z uwzględnieniem imion rodziców. 
Przed kilkoma dniami pewna ga­
zeta berlińska, podając statystykę 
urodzin, umieściła (prawdopodob­
nie omyłkowo) na pierwszym miej­
scu imię matki noworodka. To 
drobne odchylenie, stawiające gło-

praw  kobiety
wę rodziny na drugim miejscu w y­
wołało odrazu ostrą polemikę w 
prasie. Gazetę-winowajczynię po­
tępiono za karygodne niedbalstwo, 
a pewien profesor, znany ze swych 
rasistowskich wystąpień domagał 
się na łamach prasy wprowadzenia 
ustawy, zakazującej w ogóle u- 
mieszczanłe imienia matki przy da­
nych personalnych, powołując się 
na zwyczaje starożytnych Germa­
nów, u których tylko ojciec miał 
znaczenie w rodzinie.

Król w łoski i kino

Rozrywki umysłowe
Zadanie nr. 59 

KONIKÓWKA
ul. S . Kozicki. W arszawa, 

Motto: Razem młodzi przyjaciele!
MickiewicŁ

p a r aa 'W j ni/

i i i ■
gach, TftfC kot s z e l

Us Ó iOC I

UT

'Posuwając się ruchem konika sza­
chowego od kratki oznaczonej, odczy­
tać rozwiązanie. ' '

Nagroda: książka.

Zadanie Nr. 60 

LOGOGRYF

» ą a

Pierwsze litery odczytane w poda­
nym kierunku dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. Pora roku. 
2. Mętny napój, kiepskie wino. 3. 0 - 
ranie ziemi, uciążliwa praca. 4. Waga 
opakowania towaru. 5. Cień, widmo. 
6. Ławka. 7. Zabieg leczniczy, stoso­
wany przy gruźlicy. 8. Koc. 9. Polew­
ka, 10. Pogląd, cel dążeń. U . Wulkan 
we Włoszech. 12. Małżonka. 13. Fakir.

Uwaga: wyrazów pomocniczych 
nadsyłać nie należy.

Nagroda: książka.

Rozwiązanie zadań z poprzedniego 
N-ru: Zad. nr. 57: „Żądamy nowych 
wyborów'1. Zad. nr. 58: Podczas 
Wielkiej Rewolucji kapeluszy nie no­
szono.

Nagrody w postaci książek wyloso­
wali: Józef Zima, Białystok, Sienkie. 
wieża 77/9, oraz Sawiniuk Paweł, Ro- 
żyn, gmina Stare Koszary, powiat Ko 
weL Poza tym między tych, którzy 
nadesłali trafne rozwiązania rozloso­
waliśmy nagrodę pocieszenia w pośta 
ci książki. Nagrodę tą  otrzymuje 
Bronsława Bogucka, Radom, Al. 
Róź 8.

J . Z. Białystok. Racja! Błąd spowo­
dowany nieuwagą.

M. CH. Tarnopol. Nie wydrukuje, 
my. Prosimy o dalsze badania.

Rozwiązania zadań z tego N-ru na­
leży nadsyłać do dnia 30 października

W ielu  m onarchów  jest gorący­
m i zw o lenn ikam i kina . T a k  np. 
kró l Je rzy  i  królow a E lżb ieta  an­
gielska każą  często wyśw ietlać w  
pałacu B uck ingham skim , lub  na  
zam ku  w  Balm orpl f i lm y  now ej 
p to d u k c ji i  przyglądają się bar­
dzo chętn ie  przesuw ającym  się 
przed  ich  oczym a obrazom .

Żaden  z  panujących  n ie  je s t  je ­
dnak ta k  gorącym wielbicielem  
kina, ja k  kró l w łoski E m anuel. 
W szystkie w olne swe chw ile po ­
święca on  przypa tryw an iu  się f i l ­
m om , do któ rych  odnosi się p ra­
w ie zawsze z  gorącym en tuzja z­
m em . Tw ierdzi, że  sztuka  film o ­
wa daje m u  praw ie ty le  zadowo­
lenia i  radości, co czytanie, stu ­
diowanie nauk historycznych, k tó ­
rych jest gorącym  wielbicielem , 
lub num izm atyka . W iadom o bo­
wiem, że  w  sferach zainteresowa­
nych  k ró l E m anuel uchodzi za 
jed en  z  na jw iększych  autorytetów  
num izm atycznych . Z b iór  królew ­
sk i zalicza się do  najbogatszych  i 
najw spanialszych zb iorów  m onet 
na świecie. K ró l E m anuel z  n a j­
w iększą p rzyjem nością  ko m p le­
tu je  ciągle sw ój zb iór  i  w  pracę  
tę  w k łada  bardzo w iele  en tuzja z­

m u, co jed n a k  n ie  przeszkadza  
m u, ja k  sam m ówi, oglądać pra­
w ie codzień now e f i lm y  i  obser­
wować grę gwiazd film ow ych . Dla 
króla E m anuela  kino  je s t oderwa­
n iem  o d  trosk codziennych i  k ło ­
potów , je s t p iękn ym  św ia tem  cud­
nych  z łudzeń , ta k  bardzo po trze­
bnym  każdem u  człowiekowi.

K ró l w łoski od  k ilkunastu  lat 
m a dużo  wolnego czasu. Jego „o- 
patrznościow y m ąż“ uw o ln ił go 
od trudów  rządzenia państwem ... 
K ró l m oże p rze to  zbierać stare 
m onety, chodzić do  kina  i  t. p ., 
bo cóż innego m u pozostało?

Pełne zadowolenie daje

cji, Warecka 7.

REFORMACKIE
PISUtBz marką ZAKONNIK

ya <? 8
W powyższą figurę wpisać 13 wy­

razów cztero literowych o podanym 
znaczeniu i  wspólnej ostatniej literze.

____________ZŁOŚCI, «
uśmierzające HEMOROIDY ,

I PRZY SKŁONNOŚCIACH (
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

uŁycii «-> tiautu NA NOC

Ctedyrze twd&niounuie 
v  g ila /j (ta tk i)
WYRABIANE z WŁÓKNAMI

TYTONIOWEMU

_  YTOIM BJW KI
cZo/ą yrpakmu, istotny stnock, ti/fonjujj.
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Snobizm amerykański
Mimo całego swego deraokratyzmu, 

Yankesi są wielkimi snobami i  „fa­
brykują" chętnie, w braku prawdzi. 
weg°, swój szlachecki rodowód,

W Nowym Yorku, Filadelfii i  Chi. 
cago istnieją instytuty genealogiczne, 
przesyłające za niewielką opłatą dwu 
dziestu dolarów rodowody i  wykazy 
przodków, sięgające po cztery, sześć 
pokoleń wstecz. Za pięćdziesiąt dola­
rów można już dostać pięknie mało, 
wane drzewo genealogiczne i herb 
z dewizą na welinowym papierze.

Nie trzeba być zbyt inteligentnym, 
by domyślić się, że cała ta robota do­
konywa się dzięki fantazji przedsię. 
biorczych pseudogenealogów, nie uwa 
żających za potrzebne trudzić się 
istotnymi poszukiwaniami.

W związku z ostatnim kryzysem 
i z pow«du mocnej śruby podatkowej, 
czasy szybkiego robienia pieniędzy 
skończyły się i  imponowanie społe­
czeństwu pieniędzmi nie jest już tak 
łatwe, w°bec czego wielu przedstawi­
cieli warstw przemysłowych i  kupiec­
kich potrzebuje innych środków na 
zachowanie swego prestiżu i  pragnie 
swym starym pochodzeniem rodowym 
podkreślić swą przynależność do elity. 
Najlepsze rodziny wywodzą się <-d 
pierwszych emigrantów, przybyłych 
do Ameryki na statku May Flower— 
Kwiat Majowy. Tych pierwszych pio­
nierów było zaledwie kilkudziesięciu, 
dziś co setny przynajmniej Yankes

uważa się za ich potomka. Emigranci 
świeższej daty przeszukują stare eu­
ropejskie archiwa, by tam znaleźć 
jakichś przodków. Na dowód swojego 
pochodzenia każą fotografować tam 
całe pliki dokumentów, mogących ich 
zainteresować. Te in°wacje nie za w. 
sze spotykają się w Europie z uzna­
niem, a ostatnio Rząd francuski de. 
kretem z 9 września b, r. zabronił fo­
tografowania aktów, pochodzących 
z przed 1830 roku.

Boks zamiast
Dyrektor więzienia w Sunder- 

land (U. S. A.) wymyślił nowy 
sposób wywierania wpływu na nie 
sfornych więźniów. Otóż zamiast 
wymierzać im kary ciemnicy zmu­
sza ich do... party jk i boksu. W ię­
zień musi nałożyć rękawice bok­
serskie, poczym staje do w alki z... 
dyrektorem. Dotychczas zwycię-

dyscyplinarki
żał zawsze w  tych zapasach dy­
rektor, który jest doświadczonym 
bokserem półciężkiej wagi. Więź­
niowie obawiają się meczu bokser 
skiego bardziej, niż jakiejkolw iek 
kary, gdyż dyrektor - bokser do­
brze lokuje swoje swing‘i i  partner 
wychodzi zwykle mocno pobity i 
posiniaczony.

Najdłuższa lin ia  kolejow a
Do najdłuższych linii kolejowych 

należy zaliczyć w Europie linię Pa. 
ryż — Stambuł, która mierzy 3.103 
km. Dystans ten przebywa Orient- 
Express w ciągu 58 godzin i  7 minut. 

W Stanach Zjednoczonych najdłuższą 
linią kolejową jest dystans Montreal- 
Vancouver, liczący 4.174 km., który 
expiess Kanadian-Pacific przebiega 
w ciągu 87 godzin 10 minut. W Azji 
taką linią jest dystans Moskwa — 
Władywostok, liczący 9337 km., któ­
ry  expres syberyjski przebiega w cią

gu 221 godzin 18 minut. Orient.Ex. 
press biegnie z szybkością przecięt­
ną 53 km. na godzinę,. Canadian-Pa- 
cifie Express z szybkością .54 km., 
expres syberyjski z szybkością 42 km. 
Najdłuższą linią kolejową na świecie, 
po której biegną pociągi z bezpośerd- 
nimi wagonami od stacji wyjściowej 
do stacji terminus — jest linia Ka- 
dyks — Madryt — Paryż — Berlin— 
Moskwa —  Cbarbin — Pekin — Han- 
kau. Linia ta  liczy „tylko" T5.423 kra.

„ A d m i r a ł  o s t r y g "
W  Anglii konserwują stare oby­

czaje. Jednym z takich staroświec­
kich obyczajów jest związane z do 
rocznym połowem ostryg w  Ro­
chester urzędowanie burmistrza 
tego miasta jako „admirała Med- 
way'a i  ostryg". Rochester leży bo­
wiem nad rzeką Medway, dopły­
wem Tamizy. W  uroczystym dniu, 
gdy rozpoczyna się połów ostryg,.

burmistrz przywdziewa staromod­
ny strój admiralski i  udaje się nj, 
czele orszaku nad brzeg Medway 
Tu, wobec zgromadzonych ryba­
ków, odczytuje „adm irał" orygi­
nalny tekst datującego się z przeć 
200 lat dekretii, na mocy którego 
rybakom udziela się pozwolenie 
ńa połów ostryg.

Browning „PiORUN"
ściśle w/g rysunku z bezpiecznikiem!
Sensacyjna nowość 1937! Fa. 
son belgijski! Typ 6-cio m/m!
Repetuje się przed każdym strzałem 
i automatycznie wyrzuca łuski! Huk 
ogłuszający! Idealna obrona przed 
napadem! Wykonanie luksusowe: lu­
fa  pięknie oksydowana, rękojeści
kryte lśniącym bakelitem! Waga 250 gr., dług. 10 cm., 
szer. 7 cm. Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena tylko 
zł. 6.95, 2 sztuki zl. 13.50. Setka naboi syst. „Flobert" zł. 3.65. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Przedst. fabr. „PERFECTWATCH". Wydz. 
85. Warszawa I, ul. Mariańska 11 — 1. Uwaga: Wystrzegajcie się taniej, 
tandety, polecanej przez pokątnych sprzedawców! żądajcie wszędzie W 
sklepach tylko automatów „PIORUN" z bezpiecznikiem!

Ark. Buchow

Przygoda generała Linsingena
przełożyła HALINA PILICHOWSKA

Generał Linsingen leżał w  łóż­
ku, zmożony cierpieniem naskutek 
podagry tudzież braku odpowied­
niego stanowiska w  rządzie hitle­
rowców.

M alutki rudy lekarz w  dużych 
Okularach obmacywał z szacun­
kiem słaby generalski puls, a przy­
sadzisty mężczyzna z bokobroda­
mi pedantycznie przebierał w  ką­
cie liczydła i  trajkotał:

— W  pomorskim majątku wa­
szej ekscelencji padły gęsi. Siedem 
gęsi po sześć marek — czterdzie­
ści dwie marki.... Zdechła Świnia 
waszej ekscelencji —  sto dwa-dzie 
ścia osiem marek... Krowy waszej 
ekscelencji weszły w  szkodę do 
ogrodu warzywnego waszej eksce 
leńcji —  dziewięć marek zero sie­
dem fenigów straty...

Frau Linsingen, maleńka, różo­
wa staruszka, płakała cicho pod 
oknem drobnymi, równymi łzami.

—  Źle, —  odezwał się gniewnie 
a chrapliwie generał, — gęsi zdy­
chają, wszyscy przyjaciele mają 
teki'm inisterialne, a ja — podagrę. 
Zima się zapowiada podle...

I generał Linsingen, rozejrzaw: 
«zy się dokoła dodał z cierpkim 
.simiechean:

— Jedynie pan, doktorze Pfunz, 
i pan, herr Bubeck, nie porzucacie 
starego... Dziękuję wam, moi dro­
dzy...

Nieoczekiwany dzwonek telefo­
nu wdarł się hałaśliwie w  zaległą 
po tych słowach ciszę. Generał 
podniósł od niechcenia słuchawkę, 
przyłożył ją, pokwękując, do ucha 
i  nagle się uniósł na łóżku.

— Słucham.... Tak jest... W 
czwartek? O szóstej?... Słucham... 
Bezwzględnie... Słucham... Mam 
zaszczyt...

Gdy słuchawka znalazła się na 
widełkach, frau Linsingen popa­
trzyła nieśmiało na męża.

— No, co?
— Wezwali, — odparł uroczy­

ście generał i  w  różowej piżamie 
oraz ciepłych, podbitych łabędzim 
puchem ineksprymablach stanął 
na podłodze. — Niewątpliwie, te­
ka!

— Czyżby ministerialna, wasza 
ekscelencjo? —  spytał z szacun­
kiem rudy doktór.

— A  jakaż inna? —  obrzucił go 
oschłym spojrzeniem generał Lin­
singen. —  A  może pan mniema, iż 
narodowi socjaliści mogą m i ofia­

rować stanowisko przełożonej 
w  szkole dla głuchoniemych?

— Przepraszam waszą ekscelen 
cję-

Generał Linsingen narzucił szla­
frok i  jeszcze surowiej spojrzał na 
doktora.

— Panie doktorze, czy pan za­
wsze był rudy?

— Od dzieciństwa, wasza eks­
celencjo. I mamę miałem rudą.

— Pańska ruda matka nie leczy 
innie, — odparł surowo generał 
Linsingen, — pan mię leczy, a ru­
dy człowiek nie może być aryj- 
czykiem... Minister rządu narodo­
wego nie może powierzać swej po­
dagry osobnikowi niearyjskiego 
pochodzenia... Notabene — czy po 
dagra jest pochodzenia aryjskie­
go?

— Wszelakiego, — odrzekł smę 
tnie doktór. — Mogę przysłać in­
nego lekarza. Z personelu lekar­
skiego mamy w  tym domu tylko 
jednego bruneta, a i  ten jest wete­
rynarzem.

—  Uczciwemu nacjonaliście bar­
dziej odpowiada aryjski wetery­
narz, n iż lekarz o rudej antyaryj- 
skiej maści. Proszę go przysłać.

Po wyjściu lekarza generał Lin­
singen spojrzał na rządcę i  spytał 
oschle.

— Holender?
— Bynajmniej, wasza ekscelen­

cjo. Niemiec.
— Greków w rodzinie nie było?

A czy wuj nie przyjmował obywa 
telstwa meksykańskiego? Proszę 
zostawić na stole raporty i  dostar 
czyć m i zaświadczenie o pańskim 
aryjskim pochodzeniu. Któż to. te­
raz nie wciśnie się do człowieka 
na służbę!...

Frau Linsingen kizątała się w 
stołowym koło śniadania.

— Nie chcę, —  rzekł surowo ge 
nerał Linsingen, odsuwając kurę— 
kura — to ptak wybitnie słowiań­
skiego pochodzenia. Soję zostaw, 
soja —  to nieomal Japonka, a Ja­
pończycy —  to nieomal aryjczycy. 
Wyrzuć z baraniny czosnek. Nie- 
aryjski zapach. Krótko mówiąc, 
daj mi kawałek czystej aryjskiej 
kiełbasy...

Pod wieczór wydalono ze służ­
by pokojówkę z racji wyraźnie 
niearyjskiego kształtu oczu.

— Toć sama ich sobie nie ksztaf 
towałam, —  rozbeczała się poko­
jówka.

— To obojętne, »— rzekł po men 
torsku generał Linsingen, —  przy 
stole ministra narodowego nie ma 
miejsca na oczy niearyjskie. I  ku­
charce proszę oznajmić, aby śię 
przygotowała do odejścia. Nie mo 
gę jeść sznycla z niearyjskich rąk.

Z rana generał Linzingen udał 
się po tekę ministerialną. Długo, 
czekając na audiencję, chodził po 
korytarzu ministerialnym i  sku­
piał myśli:

— Wojsko, czy marynarka? Ą 
może ochrona zdrowia? Nie przyj- 
mę... Nie, przyjmę... Gęsi zdycha­
ją, krowy-w szkodę wchodzą. Dzie 
sięć marek po siedem fenigów stra 
ty... Ciężka zima... Przyjmę...

— Pan generał zechce wejść.
Linsingen wszedł do gabinetu 

ministerialnego, brzęknął służbiś- 
cie ostrogami i  ujrzał suchą, ogo­
loną twarz sekretarza.

— Pańska mamusia, generale?— 
rzucił sekretarz kwaśno, nie pod­
nosząc głowy.

— Jestem tu sam, — odparł wy­
lękniony Linsingen, — bez mamu­
si...

— To się nie zdarza, — w trą­
c ił zjadliwie sekretarz. — Każdy 
uczciwy Niemiec ma jednego tatę 
i jedną mamę.

— I ja ich miałem. Miałem i ta­
tę i  mamę.

—  I my mamy te informacje. A 
babkę?

—  I babkę miałem. Bardzo za­
cna staruszka. Szydełkowe roboty 
lubiła. Piła też sok z Żórawin.

—  Co pan jeszcze wie o swej 
babce?

— Kota miała. Szarego. A  szla­
frok był w  pasy. Biszkopty sma­
r n e  piekła.

— żydówką była, — wrzasnął 
sekretarz, wstając z krzesła, — 
wstyd, generale! Dowodził pan 
armią, z jego cesarską mością 
pan śniadania jadał, a żydowską

babkę w zanadrzu miał? Hańba, 
generale! Żegnam!...

Generał Linsingen kiepsko się 
orientował, czy przybył do domu 
tramwajem, czy też przyjechał ro­
werem. Siedział na swoim łóżku, 
opuściwszy chude, owłosione no­
gi i  mówił cicho do żony:

—  Doktora Pfunza też wezwij... 
Straszliwe kurcze w  nodze...

— Jest przecież rudy, kochanie...
— Od dawna już to dostrzega­

łem. Bańdzo lubię rudych. Może 
sam jestem w  duszy rudy... A 
gdzież jest rządca?

—  Nie przyniósł przecież jesz­
cze zaświadczenia o swym aryj­
skim pochodzeniu...

—  Nie trzeba. Aryjczycy są nic­
poniami. Nie życzę sobie, aby mo­
je zdechłe gęsi szły do aryjskich 
kieszeni....

— Może i  pokojówkę, i  kuchar­
kę...

— Weź z powrotem. I niech ta 
z niearyjśkimi oczami odniesie tę 
kartkę pod wskazanym adresem. 
Prześlę ją stamtąd za granicę...

Generał Linsingen, odwróciw­
szy się, podał żonie malutki, rów­
niutko zapisany arkusik papieru. 
Frau Linsingen przeczytała: słyn­
ny generał Linsingen, dawny do­
wódca jednej z niemieckich armij, 
przeszedł do opozycji w  stosun­
ku do narodowych socjalistów i  
wyjeżdża z Niemiec.
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Bezbronni nędzarze
jfiarami nalotu japońskiego

K o re s p o n d e n t  R e u te r a  p o d a je  
sz cz eg ó ły  b o m b a rd o w a n ia  p rze z  
lo tn ik ó w  ja p o ń s k ic h  u b o g ie j 
d z ie ln ic y  H a n k o u  W u-C zing- 
M ia o . S k u tk ie m  te g o  b o m b a rd o ­
w a n ia  z g in ę ła  o g ro m n a  ilo ść  lu ­
d z i. W e d łu g  r e la c j i  k o re s p o n d e n ­
t a ,  u l ic e  t e j  d z ie ln ic y  m a ją  s z e ro ­
k o śc i z a le d w ie  6 s tó p . S to ją  n a  
n ic h  b ie d n e  le p ia n k i ,  k tó r e  s k u t­
k ie m  w y b u c h u  b o m b  r u n ę ły  ja k  
d o m k i z k a r t ,  g rz e b ią c  sw ych  
m ie sa k -m c ó w  o r a z  p rz e c h o d n ió w .

O d d z ia ły  r a to w n ic z e  z  n a ra ż e ­
n ie m  ż y c ia  z b ie r a ły  p o s z a rp a n e  
z w ło k i. K o re s p o n d e n t  w id z ia ł 
r a to w n ik ó w , d ź w ig a ją c y c h  p o  k i l­
k o r o  d z ie c i z a b i ty c h , b ą d ź  u m ie ­
r a ją c e  o b o k , je szc ze  ży w y c h , lecz  
z  k r w a w ią c y m i ra n a m i .  Ś w ia tło  
e le k tr y c z n e  z g as ło , ta k ,  iż  p ra c e  
ra to w n ic z e  p ro w a d z o n e  b y ły  w 
c iem n o śc i.

W u -C a in g -M ia o  o d d a lo n e  je s t  
o d  a r s e n a łu  o p rz e sz ło  6 k im . 
W  c za sie  n a lo tu  n ie  b y ło  ta m  a n i 
je d n e g o  ż o łn ie rz a .

Z D O B Y T E  M IA S T O

W e d łu g  o św ia d c z e n ia  p rz e d s ta ­
w ic ie la  a r m i i  j a p o ń s k ie j ,  z  c h w ilą  
z a ję c ia  P a o -T in g -F u , g a rn iz o n  
c h iń s k i  p r z e s ta ł  w  rze cz y w isto śc i 
is tn ie ć . G a rn iz o n  te n  s k ła d a ł  6ię 
z  j e d n e j  d y w iz ji 52 a rm i i  n a n k iń -  
sk ie j.

m Diii mi annrn
bronią zaciekle wojska rządowe

Agencja Havasa donosi: Postę­
py tfojsk powstańczych na 
wschodnim .odcinku frontu astu- 
ryjskiego są niesłychanie utrud­
nione przez ponowne opady śnież 
ne. Droga, prowadząca z Unąuera 
do Gangas, znajdująca się na osi 
ofensywy powstańczej, jest nie do 
użytku. Wojska rządowe bronią 
się zaciekle i zmuszone do od­
wrotu wysadzają za każdym ra­
zem poszczególne odcinki drogi. 
Niszczą również wszystkie sztucz­
ne fortyfikacje. Na rzece Cuera 
przerwano tamę, skutkiem czego 
miejscowość Demues została zala­
na wodą.

Nie mniej zacięte walki toczą 
się na południowym odcinku fron­
tu  asturyjskiego. W  okolicy miej­
scowości Penalania przeprowa­

Zmiana stanowiska Włoch
skutkiem niepowodzeń gen. Franco
Omawiając zmianę stanowiska 

.Włoch wobec układu w Nyon, ko­
respondent dyplomatyczny „Man­
chester Guardian11 pisze, że za­
pewnienie, iż Włochy nie wyślą 
więcej posiłków do Hiszpanii, zo­
stało w  Londynie przyjęte z za­
dowoleniem. Nie ma żadnego do­
wodu na to, aby odbywały się ru­
chy wojsk włoskich na Morzu 
Śródziemnym. Włochy od pewne­
go czasu wyraziły gotowość nle- 
powiększania swych wojsk w 
Hiszpanii, lecz miały zamiar u- 
trzymać swą armię w  Hiszpanii 
na tym samym poziomie.

Jakie są motywy tego pojednaw 
czego stanowiska, ujawnionego 
tak nagle przez Włochy? — za­
pytuje korespondent. — Ani zbrój 
na interwencja Włoch i Niemiec 
w  Hiszpanii, ani też blokada, któ- 
ra przybrała „formę korsarstwa11 
nie zdołała obalić rządu hiszpań­
skiego. Ponowna akcja korsarska
zdaje się być wykluczona, a dal- artykułów żywnościowych i  dęli- 
sza interwencja byłaby ryzykow- katesów.

Zawarcie umowy zbiorowej
w przemyśle hutniczym szklanym

Dnia 24 b. m. o godz. 19-ej w 
Min. Opieki Społecznej pod prze­
wodnictwem Głównego Inspekto­
ra Pracy p. Wengierowa został 
podpisany między Zw. Hut Szkla­
nych w Polsce a Centr. Zw. Rob.
Przemysłu Chemicznego R. P.
Układ ten jest pierwszym, który 
obejmuje hutników całej Polski 

'  ilości ponad 8 tysięcy.
Pertraktacje, które rozpoczęły łu.

P a o -T in g -F u  z o s ta ło  z d o b y te  p o  
a ta k u  tr w a ją c y m  c a łą  n o c . O d ­
d z ia ł  ja p o ń s k i  p o su w a ł s ię  o d  
s tr o n y  p ó łn o c n e j .  C h iń c z y c y  u- 
s iło w a li w y c o fa ć  s ię  p rz e z  b r a m ę  
p o łu d n io w ą , lecz  ja p o ń s k ie  k a r a ­
b in y  m a szy n o w e  k o s i ły  ic h  sz e re ­
g i. C zęść  m ia s ta  s to i  w  p ło m ie ­
n ia c h . S e tk i  b u d y n k ó w  le ż ą  w  
g ru z a c h . O g ro m n a  w ię k szo ść  lu ­
d n o śc i c y w i ln e j u c ie k ła  z m ia s ta  
je szc ze  p r z e d  b itw ą .

K L Ę S K A  5 D Y W IZ J I
W e d łu g  d o n ie s ie ń  z  N a n k in u ,  

w o jsk a  c h iń s k ie  o d n io s ły  w ie lk ie  
zw yc ięstw o  w  p r o w in c j i  S zan -S i.

Z a d a ły  o n e  c ię ż k ie  s tr a ty  5 -e j dy ­
w iz ji j a p o ń s k ie j  p o m ię d z y  K u a-  
I lin g  i  L in -C z eu , b io r ą c  d o  n ie ­
w o li 2  i  p ó ł  ty s . ż o łn ie rz y .

JA P O Ń C Z Y C Y  N A R Z E K A JĄ  
N A  G A Z ... Ł Z A W IĄ C Y

A g e n c ja  D o m e i d o n o s i z  S z a n g ­
h a ju ,  że  w o jsk a  ja p o ń s k ie  n a  p ó ł­
n o c  o d  S z a n g h a ju  p o m im o  u le w ­
n e g o  d e szc zu  n ie  p r z e rw a ły  m a r ­
szu  n a p rz ó d . D o n o sz ą  d a le j ,  iż  
C h iń cz y cy  u ż y w a li g a zu  łz a w ią ­
cego  w  n o c y  23  b . m . n a  o d c in k u  
n a  w sch ó d  o d  L iu -C z ia -H a n g  i  że  
z as to so w a n ie  g a z u  te g o  s p o w o d o ­
w a ło  sz e reg  o f ia r .

Czy socjalista
stanie na czele Rządu belgijskiego?
BRUKSELA (PAT). Rada mini­

strów, która zajmowała się spra­
wą ewentualnego ustąpienia pre­
miera van Zeelanda przerwała 
swe obrady. Dalszy ciąg posiedzę 
nia wyznaczono na sobotę godz. 
11. Krążące popołudniu pogłoski, 
jakoby Van Zeeland postanowił 
podać się do dymisji pomimo, iż 
był proszony przez trzy stronnic­
twa rządowe o pozostanie na cze­
le rządu, nabierają coraz większej 
mocy.

W razie, gdyby Van Zeeland 
złożył funkcję premiera, utworze­
nie rządu powierzone zostałoby 
socjaliście. Jako przyszłych pre­
mierów wymieniają: ministra f i­
nansów tow. De Mana i ministra 
spraw zagranicznych Spaaka.

dziły wojska rządowe szereg 
przeciwnatarć. Wojska rządowe, 
cofając się na tym odcinku^ wy­
sadzają również dynamitem forty­
fikacje i domy w powietrze, tak, 
że powstańcy, posuwając się na­
przód, natrafiają jedynie na ruiny. 
Na odcinku Pena de Laviana, po 
raz pierwszy zauważono na fron­
cie tym kobiety, walczące po stro­
nie wojsk rządowych.

Agencja Havasa donosi: Na 
froncie madryckim po obustron­
nym intensywnym ogniu artyleryj­
skim, który trwał całą ubiegłą 
noc, panował dziś spokój.

Według wiadomości, nade­
szły ch z frontu Tagu, fabryki bro­
ni w  Toledo doznały ostatnio po­
ważnych uszkodzeń skutkiem 
ognia artylerii rządowej.

Z trzech osób emigracji rosyj­
skiej, które zniknęły tajemniczo w 
Paryżu w ciągu 24 godzin od po­
łudnia w środę do południa w 
czwartek, jedna odnalazła się. Jest 
to żona generała Skoblina — śpie­
waczka Plewickaja, która, jak się 
okazało, przejęta niesłychanie i 
zdenerwowana tajemniczym znik­
nięciem męża, błądziła przez dłuż­
szy czas po ulicach Paryża i  wre­
szcie spędziła noc u przyjaciół 
swych. Badanie p. Skoblin-Plew- 
nickiej nie dało właściwie żad­
nych nowych elementów, tak że 
tajemnicze zniknięcie obu genera­
łów, przewódców emigracji rosyj­
skiej, w dalszym ciągu jest okry­
te tajemnicą.

W  czwartek pojawiły się na te­
renie Paryża pogłoski, jakoby wła 
dze śledcze otrzymały z Hawru 
informacje, że we środę przybyły 
do portu autem trzy osoby, po­

na, gdyż spowodowałaby nie tylko 
otwarcie granicy pirenejskiej, ale 
również uczyniłaby z kwestii hisz 
pańskiej zagadnienie, obchodzące 
naród francuski. Delbos zupełnie 
otwarcie poruszył tę sprawę w 
rozmowie z Bova Scoppa i Musso 
lin i nie może mieć żadnych ilu- 
zyj co do wzrastającej stanow­
czości stanowiska francuskiego. 
Istnieje — kończy korespondent— 
również przekonanie, że Mussolini 
pragnie dać Hitlerowi do zrozu­
mienia, że może utrzymać przy­
jazne stosunki z W. Brytanią 
i Francją.

Przegląd „radości” ...
niedostępnych

W  Berlinie otwarta została 
stawa kulturalno -  aprowizacyjna 
p. n. „Doroczny przegląd tysiąca 
radości11. W  Dortmundzie otwarto 
dzisiaj ogólno-niemiecką wystawę

się w lipcu 1936 r. po 14-tu mie­
siącach zakończyły się pełnym 
sukcesem hutników.

Umowa, obejmująca kilkadzie­
siąt punktów, przewiduje między 
innymi podwyżkę płac od 10 do 
50% (w paru wypadkach nawet 
więcej), reguluje czas pracy, urlo­
py wypoczynkowe, sprawę przy­
działu mieszkań służbowych i  opa

Deszcz przeszkadza
W przeddzień przyjazdu Mus- 

soliniego szeroka opinia publicz­
na w  Niemczech wyczekuje wiel­
kich uroczystości, mających u- 
świetnić to wydarzenie, któremu 
nadano tutaj niebywałą historycz­
ną wagę. Do wytworzenia się 
obecnych nastrojów przyczyniają 
się: przepych dekoracyj, zarząazc 
nia o zaniechaniu pracy w  dwuch 
kulminacyjnych dniach wizyty, 
oraz systematyczna kampania pra 
sowa.

Z Monachium donoszą, że od 
48 godzin pada tam nieprzerwanie 
deszcz. Przeszkadza to w  pra­
cach dekoracyjnych.

Wyrok w procesie
O ZNIESŁAWIENIE WOJ. 

DZIADOSZA
LUBLIN (PAT). Rozprawa o 

zniesławienie przeciwko kpt. Za­
jączkowskiemu, który wojewodzie 
kieleckiemu dr. Dziadoszowi za­
rzucał szereg rzekomych uchy­
bień, w  dniu dzisiejszym zakoń­
czyła się wyrokiem, skazującym 
kpt. Zajączkowskiego na 3 mie­
siące aresztu oraz grzywnę zł. 
200, a w  razie nieściągalności 1 
miesiąc aresztu.

W  motywach wyroku sąd pod­
niósł, iż kpt. Zajączkowski żadne­
go dowodu prawdziwości zarzu­
tów nie przeprowadził.

Z wyprawy polskich alpinistów

Zdjęcie nasze przedstawia foto-1 dowcem Del Dome. W  drzwiach I Rionde ku zachodowi. W idok ten 
montaż, na którym widzimy od schroniska stoi T . Bernadzikie- tworzy przepiękną panoramę 
strony lewej ku prawej: schroni- wicz. W  dalszym ciągu fotomon- Grandes Murailles i  Dent d‘Hć- 
sko im. Fr. Gonnella ponad lo -|tażu  widok z przed schroniska) rens.

Plączą się nici poszlak
w sprawie zniknięcia rosyjskich generałów

dwuch pasażerów, trzeci zaś miał 
pozostać na pokładzie parowca 
sowieckiego „M aria Ulianowa".

ślad ten jednak po pewnym 
czasie stracił dużo na wadze wo­
bec komunikatu ambasady so­
wieckiej, która oświadczyła, że 
auto było istotnie jej, lecz znajdo­
wali się w  nim szofer i trzech u- 
rzędników ambasady. Dwaj urzęd 
nicy odjechali na okręcie do So­
wietów, a trzeci z szoferem po­
wrócił do Paryża, ślad obecny 
bagatelizowany jest coraz bar­
dziej. Natomiast coraz więcej po­
dejrzaną zaczyna się wydawać ro­
la generała Skoblina.

Generał Skoblin bowiem jeszcze 
tej samej nocy był u właścicie- 
la księgarni rosyjskiej niejakiego 
Krywoszejewa i pożyczył od nie­
go kilkaset franków. Gen. Skob­
lin żniknął nagle, opuszczając ko-

Domei donosi z Szang­
haju-. Według informacyj z  wiary­
godnego źródła, tajny układ wojsko-

gdyby starając się uniknąć pój­
ścia na policję. Wątpliwości co 
do autentyczności listu, pozosta­
wionego przez gen. Millera roz­
wiały, się, gdyż okazało się, że nie 
pozostawił on tego listu na biur­
ku, lecz wręczył go przed wyj­
ściem z biura sekretarzowi.

Zjazd rektorów
W  dniu 24 b. m. odbył się w  

Warszawie zjazd rektorów pań­
stwowych szkół wyższych. Przed 
miotem obrad było uzgodnienie 
z rektorami tekstu rozporządzenia 
o stowarzyszeniach akademickich, 
oraz inne sprawy, dotyczące or­
ganizacji studiów na wyższych 
uczelniach.

zawiadomienia, jakczym do Paryża odjechało tylko lęgów

Ostatnie wiadomości i depesze na str. 1 i 2

„m e znamy się 
ale... handlujemy”

R e u te r  d o n o s i,  iź  R z ą d  b r y ty j ­
sk i  w y s to su je  p r a w d o p o d o b n ie  
w k ró tc e  do  g e n . F r a n c o  z a w ia d o ­
m ie n ie  w  s p ra w ie  in te r e s ó w  b r y ­
ty js k ic h  n a  t e r y to r iu m  H is z p a n ii  
p o w s ta ń c z e j. Z a z n a c z a ją  t u ,  że  
z ez w o len ie  g e n . F r a n c o  n a  o tw a r ­
c ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  k o n s u la r ­
neg o  w  A n g li i  ró w n o z n a c z n e  by ­
ło b y  z  u z n a n ie m  w ła d z  p o w s ta ń - 1

c zy c h  n a to m ia s t  le g a ln y  h a n d e l  
p o m ię d z y  W . B r y ta n ią  a  te ry to ­
r iu m  p o w s ta ń c z y m  j e s t  k w e s t ią  
d o s ta te c z n ie  p o w a ż n ą , b y  u c z y n ić  
m o ż liw ą  w y m ia n ę  p rz e d s ta w ic ie l i  
h a n d lo w y c h .

W . B r y ta n ia  o tr z y m u je  o b e c n ie  
r e g u la r n e  d o s ta w y  r u d  z  k o p a lń , 
p o ło ż o n y c h  p o d  B i lb a o .

TENIS
LISTA MYERSA

PAT. —  Słynny znawca sportu teni­
sowego, Wallis Myers, którego lista naj­
lepszych tenisistów i  tenisistek świata, 
rok rocznie publikowana, cieszy się naj- 

n uznaniem w świecie tenisu, 
. . .____ ?wał wczoraj listę swą na rok

Na liście pań Myers zamieścił Jędrze­
jowską na trzecim miejscu, pierwsze 

' |C Cliilijce Lizanie, a drugie — Round.
.szych miejscach listy kobiecej 

nieją nazwiska: 4) Sperling (Dania), 
Mathieu (Francja), 5) Jacobs (St. 

Z j.), 7) Marble, 8) H orn (Niemcy), 9) 
Hardwick (Anglia), 10) Bundy (St. Żj.). 

Lista męska przedstawia się następu-
J ' l )  Budge, 2) v. Cramm, 3) Henkel, 
4) Austin, 5) Riggs, 6) G rant, 7) Craw- 
ford, 8) Menzel, 9) Parker-Pajkowski, 
1 0  P  re.

większym i 
opuhlikowa

W yrok w procesie o strajk
w Ciechanowie

W  Los Angelos są już  w pełnym  bie­
gu międzynarodowe mistrzostwa Pacy­
fiku.

Po raz pierwszy po dłuższej przerwie 
w zawodach tych startuje słynna niegdyś 
tenisistka Helena Wills-Moody, która 
bierzo udział w grze podwójnej w pa­
rze ze słynnym tenisistą niemieckim 
von Crammem.

W  pierwszej rundzie gry mieszanej 
, para ta pokonała double amerykańsko- 

karę więzienia od Jó do 1 ro k u , angielski Anderson-Ingram 6:1, 6:2.
W  grze pojedynczej tych samych za­

W  dniu 20 września r. b. w 
Mławie odbyła się rozprawa prze­
ciwko 37 sprawcom ajść strajko­
wych, jakie w  dniu 2 lipca r. b. 
roegrały się w  Ciechanowie, a w 
reultacie których zostały wytłu- 

l czone szyby w  gmachu Starostwa

powiatowego.
Po rozprawie sąd wyniósł wy­

rok, skazujący 10 oskarżonych na 
karę więzienia po 2)4 lat, pozo­
stali oskarżeni skazani zostali na

Pogrzeb Prezydenta prof. liasaryka

Zdjęcie nasze przedstawia moment wygłaszania przemówienia 
żałobnego przez Prezydenta Czechosłowacji dr. Benesza, obok 
trumny Prezydenta - Oswobodziciela Masaryka, okrytej czeskim 
sztandarem.

Prawda czy legenda
o sojuszu sowiscko-chińskim?

wy, przewidujący zaczepno -  odpor­
ny sojusz pomiędzy Związkiem So. 
wieakim a Chinami został podpisa­
ny w sierpniu przez generała Le. 
wina, sowieckiego attache wojskowe­
go i  przedstauńeiela chińskiej partii 
komunistycznej Czu-en-Laia,

Układ ten rzekomo został potwier­
dzony przez Czang -  Kai -  Szeka.

Podpisany układ zawiera 28 punk­
tów, ujętych w  5 rozdziałach, prze­
widuje on:

1) iż Chiny i  Związek Sowiecki 
zorganizują wspólny komitet obrony 
z główną kwaterą w  Ułan - Bator,

2) Chiny i  Związek Sowiecki będą 
współdziałały, by spowodować obcą 
interwencję w  konflikcie chińsko- 
japońskim, starając się podzielić si­
ły japońskie wzdłuż długiego frontu, 
przebiegającego granicom sowiecko- 
mandżurskimi, zewnętrznej Mongo­
lii, poprzez Północne, Środkowe t  Po­
łudniowe Chiny. Poza tym  Komin" 
tern będzie wywoływał rozruchy w  
Japonii f organizował wojnę podjaz­
dową przeciwko wojskom japońskim  
w  Chinach.

8) Związek Sowiecki zobowiązuje 
się dostarczyć Chinom amunicji, 
ochotników i  specjalistów. Dostawy 
sowieckie mają zawierać 862 samo­
loty, 100 dział przeciwlotniczych, 800 
armat, 150.000 karabinów, 60 milio­
nów naboi karabinowych, 100 ozol- 
gów, 1500 samochodów pancernych, 
2500 motocyklów, 2000 wagonów itd, 

i )  Wzamian za to Chiny mają po­
zwolić na działalność chińskiej partii
komunistycznej.

Chiny udzielają Związkowi So- 
uńeokiemu koncesyj na budowę kolei 
poprzez zewnętrzną Mongolię, Siu- 
kiang i  Kansu do właściwych Chin. 
Układ przewiduje szereg innych kon­
cesyj w  Chinach Północnych.

5) Sojusz sowiecko -  chiński zo­
stanie wzmocniony przez usunięcie 
z Chin wszystkich obcych wpływów 
poza sowieckimi. (PAT).

r  W W D O M lftl SPOIWOWE - 1
wodów v. Cramm pokonał w  2-ej run­
dzie Amerykanina Huntó 6:4, 4:6, 6:1, 
3:6, 6:2. Walka, jak  widać z wyniku, 
była bardzo zacięta.

Drugiej rakiecie Niemiec, Henklowi 
nia powiodło się w turnieju w Los An­
geles. W czasie meczu przeciwko zna­
nemu tenisiście amerykańskiemu Gene 
Mąko, w pierwszym secie Henkel prze­
wrócił się i  zranił się w kolano tak  cięż­
ko, że natychmiast przewieziono go do 
szpitala.

HORN WYELIMINOWANA
W międzynarodowym turnieju teni­

sowym w Los Angeles niespodzianką 
dnia była porażka doskonałej tenisistki 
niemieckiej H orn, która pokonana zo­
stała łatwo przez mało znaną Amery­
kankę Blank 6:3, 6:3.

BOKS
CZTEREJ MISTRZOWIE ŚWIATA 

NA RINGU
PAT. —  W Nowym Jorku  odbył się 

ciekawy turn ie j bokserski, w którym 
brało udział 4-ch mistrzów świata.

Mistrz świata w wadze średniej Frań- 
c.iz Marcel Thill utracił swój tytuł, 
przegrywając w 10-ej rundzie przez nok­
aut techniczny do Amerykanina Apo- 
stelo.

W wadze półśredniej Amerykanin 
Barn ej Ross obronił swój tytuł mi­
strzowski, wygrywając na punkty z Fi­
lipińczykiem Garcia.

W wadze koguciej H arry Jeifra poko­
n a ł na punkty w 15 rundach mistrza 
świata Sixto Escobara.

Wreszcie w wadze lekkiej mistrz świa 
ta  A^ihera zdołał obronić tytuł, bijąę 
na  punkty v 15 rundach Mantónoza.
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Wiadomości z całej Polski
WALKA Z TYFUSETM NA 

PODKARPACIU
Z a rz ą d  G łó w n y  P o lsk ie g o  C z er  

w onego  K rz y ż a  w  p o r o z u m ie n iu  
K M in is te r s tw e m  O p ie k i  S p o łec z ­
n e j i  M in is te r s tw e m  S p r a w  W ó j­
t o w y c h ,  o r a z  p r z y  u d z ia le  o k rę  
gn  lw ow sk iego  o d d z ia łu  P C K , r o z . 
p o czą ł a k c ję  z w a lc z a n ia  e p id e m i i

'y f a m  p la m in e g o  i .  P o d l ta ip a -  
Ciu. C e le m  n ie zw ło c zn e g o  u ru c h o  
m ie n ia  k o lu m n y  d e zy n fek c y jn o -  
k ą p ie lo w e j,  w y asy g n o w a n o  5.000 
z ł. P rz e w id y w a n e  j e s t  m . in . ro z ­
d a w n ic tw o  o d z ież y , b ie l iz n y  i  m y  
d la ,  p o m ię d z y  lu d n o ść  m ie jsco -

lekarskie ogłoszenia

W IE Ż A  E IF F L A  

W  P iń s k u
W ... P IŃ S K U .

SPECJALNA LECZNICA CHORÓB

ŻOŁĄDKA „Sffi
I PRZEMIANY MATERII. PRZE. 
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO
Marszałkowska 99. Od 9 r .  _  8  w.

Niedziele 10 —  1. 85

—  p r o je k to w a n a  je s t  
b u d o w a  2 5 -m etro w e j w ieży  o 
k s z ta ł ta c h  p o d o b n y c h  do  z n a n e j  
w ie ży  „ E i f f la "  w  P a ry ż u . W ieża  
ta  b ę d z ie  p rz e z n a c z o n a  d la  p r o ­
p a g a n d y  L ig i M o rsk ie j i  K o lo - 
n ia ln e j .  W  g ó rn y c h  p ię t r a c h  za ­
in s ta lo w a n y  będfzie s i l n ik  w ia tro  
w y sy st. in ż . K ra s ic k ie g o . N a  k a ź  
d y m  p ię tr z e  z b u d o w a n e  b ę d ą  
p la tfo rm y  d la  w idzów . C a ła  bn -p la t f o n n y  d la  w idzów , „ „  
d o w la  m a  b y ć  w y k o n a n a  a

przychodnia Specjalna dla chorych na

PŁUCAbSERCE
UL MARSZ. FOCHA 3, tek 300-22. 
Rentgen. Odma sztuczna^

Dr.metf.M. SALOMON
wszelkie analizy lekarskie 

Obecny adres: Warszawa, Leszno 28 
(róg Karmelickiej) tel. 11-54.92. "*

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W Y R O K  Ś M IE R C I 
W  W IL E JC E

S ą d  O k rę g o w y  n a  s e s ji  w y ja z ­
d o w e j w  W ile jsce  r o z p a tr y w a ł  
s p ra w ę  P i o t r a  K u le sz y , o sk a rż o n e  
go, ż e  w  r o k u  n b .  w  n o c  w ig iil ij-  
n ą  w ła m a ł s ię  do  m ie sz k a n ia  D zie  
w ałbow sikich, w  d o m u , z n a jd u ją ­
cym  s ię  w  le s ie  n a  u b o c z u , w  
m ie jsc o w o ści P a s ie k i  M aćkow ­
sk ie .

K u le sz a  z a m o rd o w a ł s ie k ie rą  
w ła śc ic ie la  d o m k u  G in tow t-D zie - 
w a łto w sk ieg o  o ra z  je g o  c ó rk ę  i  
z ra b o w a ł 140  z ł.

S ą d  sk a z a ł P io t r a  K u leszę
k a rę  ś m ie rc i pTzez pow iesizen ie . 53 % .

B . F U N K C JO N A R IU S Z  
S T A R O S T W A  SK A Z A N Y

W  s ta ro s tw ie  w  K o w lu  p ra c o ­
w ał W ito ld  M a je w sk i , z a tr u d n io ­
n y  ta m  p rz e z  F u n d u s z  P r a c y .  M a­
je w sk i p rz y w ła sz c z y ł so b ie  z nacz  
k i  s te m p lo w e  n a  k w o tę  b lis k o  
200 z ł. W ra z  ze  z n a c z k a m i z n ik n ę  
ły  te ż  a k ta ,  k tó r e  z o s ta ły  p ó ź n ie j  
o d n a le z io n e . M a je w sk i p r z y z n a ł  
s ię  d o  k ra d z ie ż y . O b e c n ie  s ta n ą ł 
on  p rz e d  t r y b u n a łe m  łu c k ie g o  S ą  
d u  O k rę g o w eg o  n a  s e s j i  w y ja zd o  
w e j w  K o w lu . S ą d  sk a z a ł go n a  
dw a  la ta  w ię z ie n ia  z z aw iesze ­
n ie m  w y m ia ru  k a ry  n a  l a t  5 ,  o ra z  
n a  p o z b a w ie n ie  p r a w  n a  p rz e c ią g  
la t  2 -ćh .

K A M IE N IE  N A  T O R Z E  
K O L E JO W Y M

N a  tiorze k o le jo w y m  n a  l in i i  
D ro h o b y c z  —  T m s k a w ie c , z o s ta ­
ły  u ło ż o n e  w  d w ó ch  m ie js c a c h  
k a m ie n ie .  W  to k u  d o c h o d z e ń  u- 
s ta lo n o , że  k a m ie n ie  te  u ło ż y ły  
d z iec i, p a są c e  b y d ło  o b o k  to r u .  
D z ię k i te m u , że  to ro w y  z au w aż y ł 
j e  i  u s u n ą ł ,  n ie  do sz ło  do  w y p a d ­
k u .
W  G D Y N I W IĘ C E J  M Ę Ż C Z Y Z N  

N IŻ  K O B IE T  
O d m ie n n y m  z ja w isk ie m  n iż  w

in n y c h  m ia s ta c h  P o l s k i  i  św ia ta  
j e s t  to ,  że  w  G d y n i je s t  w ię c e j 
m ę żc zy z n  n iż  k o b ie t .  P r o c e n to ­
w o b io r ą c  w ś ró d  m ie sz k ań c ó w  
s ta ły c h , m ę żc zy ź n i s ta n o w ią  5 4 % , 
k o b ie ty  4 6 % , p o d c z a s  gdy  
w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  P o ls k i je s t  
o d w ro tn ie :  o g ó łe m  bio-rąc, m ęż­
c z y ź n i s ta n o w ią  4 7 % , k o b ie ty

Z ezd łkłorolnycti 
w Zamościu

" W  d n iu  3. X . b . r .  o d b ę d z ie  s ię  
o  Zamościu Z jazdu  Ziciazku  Za­

wodowego M ałoro lnych , ' . n a  k tó ­
ry m  b ę d ą  o m a w ia n e  s p ra w y  go­
sp o d a rc z e  w s i, a  w  sz o ze g ó in o śń  
s p ia w y  p a rc e la c y jn e , k o m a sac y j-  
n e  o ra z  k o lo n is tó w .

Z ja z d  o d b ę d z ie  s ię  o  g odz . 11 
r a n o  w  sa l i  k in a  „ S ty lo w y " . A d re s  
m ie jsc o w eg o  o d d z ia łu  z w iąz k u : 
Z a m o ść , u l .  P e te c e  31.

P O Ł D A R M O !!

UWAGA INSTALATORZY-----
Najtańsze IrSdto materiałów elektrotechnicznych
Polecają
S k ła d y  elektrotechniczne

A.Goldsztein
W arszaw a. P rzejazd  1 (róg Leszna)
Telefony: 1131-76 i 12.16-89 ------ --

P r z e w o d n im ,  k a b e l k i  ze znakiem „ S  E S»”  fwłasnej produkcji) 
oraz żarówki i inne po cenach fabrycznych.  — ——

FILII W WARSZAWIE NIE POSIADAMY

O d  A d m i n is t r a c j i
P ro s im y  w szy s tk ic h  o d b io rc ó w  I p a d k u  n ie re g u la rn e g o  lu b  opóź- 

n aazeg o  p is m a  o n ie z w ło c z n e  in - ln io n e g o  d o rę c z a n ia  e g z e m p la rz y , 
fo rm o w a n ie  a d m in is t r a c j i  w  wy-1

KUPON NIESPODZIANKA ważnn do środy 
Dla Czytelników „Robotnika"

Ratujcie oczy przed zdradliwa pogoda jesienna
Z powodu kryzysu odda jemy 

nych książek tylko za zł 3.85. Oto one: 
1, Adwokat i  doradca
ry odw ołań p o d a tk o w y c h ,  skarg 
s ą d o w y c h ,  podań do władz 
ujrzędów. Sprawy egzekucyjne, m„ 
łątkowe, eksmisyjne, rolne, budow­
lane. spadkowe, wekslowe, kredyto­
we. wojskowe, małżeńskie. Wzory 
umów dzierżawnych, ofert, podań < 
pracę i t. p. 2) Polski sekretarz dla 

Wzory listów prywat- 
podań, skarg i t. n. 3) 
ej/. Wielki zbiór recept: 
różne choroby i dolegli­

wości. 4) Uniwersalna gospodyni. 
Setki cennych przepisów, ułatwiają­
cych codzienne życie w dzisiejszych 
ciężkich czasach. 5) Dr. Ostrow­
ski: • „Idealny środek zapobiega­
nia ciąży". Z ilustracjami. Nowe 
wydame 1937 roku 1! Cały komplet 
tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbio­
rze, Adres Wyd. „Perfectwatch" Wy. 
dział 85, Warszawa 1, ul. Mariań- 
ską 11 — 1.

Przy nabyciu słynnych okularów 
reklamowych za zł. 9.75 (cena 
ulgowa) z bezbarwnych wypukłych 
szkieł najwyższego gatunku dobra­
nych bezpłatnie na miejscu do oczu i 
zawodu, w eleganckiej rogowej opra­
wie z futerałem — każzlego Czytel­
nika spotka niezmiernie miła niespo­
dzianka, tak  potrzebna jego oczom w

jesieni — otrzyma gratis okularr 
pięciozłotowe, chroniące na ulicy 
przed wiatrem, kurzem, deszczem, 
śniegiem i często silnym jeszcze 
słońcem. Instytut Filtorcx de P ars, 
Kredytowa 9. Szkła dwuoguisbowe 
jednocześnie służą wdał 1 do czytania, 
zastępują więc dwie pary okularów. 
Załatwiamy ubezpieczonych. 66.a

R u s z ą  k o p a l n i e  c y n k u
w  Bolesławiu

W  w y n ik u  k o n f e r e n c j i ,  ja k a  s ię  
o d b y ła  w M in is te r s tw ie  P rz e m y ­
s łu  i  H a n d lu  w  W a rsz a w ie  w  d n iu  
2 0 /IX . r . b ., g d z ie  ro z p a try w a n o  
w n io s k i  z b a d a ń  p r z e p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  

I G eo lo g icz n y , p o s ta n o w io n o  u r u ­
c h o m ić  k o p a ln ie  c y n k u  i o ło w iu

B o le s ła w iu  p o d  O lk u sz em .
O b y  lic z n e  rzesze  g ó rn ik ó w  i

ic h  r o d z in  d o c z e k a ły  s ię  ja k n a j-  
s z y b c ie j r e a l iz a c j i  w ie lo le tn ic h  
s ta r a ń  o  p r a c ę  d la  s ie b ie  i o  w y­
d a rc ie  b e z c e n n y c h  sk a rb ó w  z iem i 
o lk u s k ie j  d la  d o b ra  p a ń s tw a !

lo te r ii
14-ty dzień ciągnienia 4-e j k lasy 39-ej Loterii Państw . 

G łówne w ygrane  

I i II ciągnienie
10.000 z ł . :  8413 69976.
5.000 z ł . :  13637 14664 92722.

67980.
2.000 z Ł : 9804 36530 54514

54772 60073 80028 82924 84115 
93603 125666 129734 155336
159278 188391.

1.000 z ł. :  4300 7180 19372
22422 29317 53269 34352 42148 
59079 59401 62084 66408 75111 
78845 103626 127069 135711
140548 144651 149826 159165
163852 17453 173134 173906
174845 174867 175487.

Wygrane po 203 z ł.
165 293 383 423 32 558 924 1171 

276 310 491 725 818 975 2097 186 
200 48 78 382 796 891 3265 597 771 
920.4062 131 320 65 406 44 779 882 
6378 462 604 774 843 56 6007 126 
37 313 99 635 837 58 974 7059 64 122 
29 -35 828 923 53 8036 37 126 46 299 
308 444 49 78 608 776 813 974 9063 
194 278 S26 744

10271 465 513 653 69 715 11046 
165 454 624 843 12012 75 103 280 
356 517 32 64 680 994 13033 54 66 
152 224 86 93 438 517 42 713 57 961 
14407 586 673 720 803 11 957 15036 
175 220 416 84 594 95 874 991 16019 
35 91 113 222 601 20 801 94 17071 
101 61 319 74 592 713 56 82 811 61 
18247 306 449 507 22 29 53 795 19123 
245 374 80 492 551 62 987 99

20315 39 67 520 40 73 838 920 
21021 88 194 266 560 64 748 22104 48 
65 2 60 84 388 483 91 641 61 74 759 
817 21 23143 44 74 257 318 428 51 68 
576 683 933 24033 179 208 306 10 58 
25454 502 24 98 602 876 960 26481 
688 819 36 948 27012 149 340 63 784 
858 93 96 28288 434 617 79 29227 891 
667 70 86 623 732 849 955 92

30035 356 439 53 556 79 765 908 
31014 56 68 242 414 54 579 658 48 98 
848 82107 218 60 306 23 420 54 633 
64 806 73 990 33028 67 81 100 52 
216 50 73 351 464 735 811 910 34036 
193 368 471 86 516 32 65 639 851 954 
35042 90 871 440 587 799 985 76 
36056 170 415 83 629 66 942 80 37234 
85 96 471 80 575 96 647 740 51 870 
98 914

38012 128 389 93 493 532 726 
28 930 89Ś19 80 84 414 60 523 802 
47 969 40130 80 385 496 712 826 
54 90 997 41019  71 124 313  474 
861 42107 28 37 40 299 676 754 
78 899 907 43069 155 215 16 364 
87 409 514 742 905 65 9044125 411 
17 93 624 703 832 45023 37  276 
548 83 653 872  46077 80 177 334 73 
456 914 47120 230 47  385 477 523 
809 816 903  81 48113 87 402 25 
946 49035 118 310 73 44 519 675 
755 904 20 54 50091 231 511 661 
51038 123 234  58 63 71 75 306 595 
630 704 896 935 75 99 52141 256 
62 88 405 579 655 66 98 845 53118 
207 201 484 902  54024 56 97 99 
143 214  414 31 523 728  65024 124 
401 72 510 998  56318 57 58 81 487 
582 817 57351 424 61 63 69 61S 
53 90 755 841 56 52 58017 125 71 
236  74  451 586 610 12 923  27 
59014 95 340 485  559 683 704 886 
B17 60102 7  226  345 450  606 47  810

921 61036 305 563 79 871 929 
62111 55 69 75  265 440  609 91 618 
795 875 63070 126 268 314  49 518 
28  629 63 846 60 77  64064 106 22
85 S i l  67 422 39 69 685 762 94  861 
65018 42 150 88 97 208 340 439 
506 745 938 66097 99 306 56 60 
407 765  826 67333 520 724  68380 
514 742 65 865  838 61 964  69021 
32 65 100 24 26 73 243 54  64 371 
80 717 20 45 894 914 49 70079 219 
42 513 919 71004 35 120 52 201 391 
430 433 97 541 670 732 33  93 823 
72152 365 964 73054 102 44 293 
481 94 915 637 60 762 74005 106 
99 245 60 65 74 S32 415 528 618 
87 998 75142 373 435 636 871 918.

76070 121 98 254 441 782 824
31 77115 23 591 678 6 84 929 85
78005 88 279407 617 61 893 79064 
154 514 701 17 807 80053 244 350 
3 81 478 537 74 86 864 89 917 8104 
176 97 317 29 34 488 533 705 58
821 7 82263 401 547 631 788 844 
83050 117 32 22579 340 84055 61 
159 304 93 9  85083 97 122 239 66 
688 788 836 936 86011 197 298 415 
722 7 36 87012 70 171 89 204 596 
722 947 88357 490 549 636 720 867 
89066 123 223 57 440 728 938 7

90055 80 502 628 70 941 98 91176 
426 88 647 80  823 921 63 92131 44 
209 311 5 428 82  842 923 33 3802-1 
166 312 53 443 531 864 94079 97
426 62 528 678 80 789 95352 6 
84 424 562 74 656 708 13 63 96020
95 254 346 518 40 8 675 827 953
74 97025 70  241 858 78 526 35 9809 
207 425 92 514 57 616 779 860 990 
48 78 157 332 9 432 724 801 954 
68 100267 548 607 35 913 101098 
116 89  411 29 583 61 75 725 75
841 64 89 102224 461 613 42 5G
103136 67 379 500 35 48 66 81 
854 58 67 104343 435 7 680 863 
957 105346 62 498 512 694 702
106086 100 311 75 6 600 825 965 
93 107173 14 47 368 417 90 835 
985 108248 492 599 643 719 96 863 
915 109119 375 514 814 902 11083
427 59 91 728 95 859 78 111008 
226 42 386 45 421 30 43 80 545 686 
938 12262 4958 755 811 23 61 950 
113226 37 53 397 525 50 692 766 
830 47 968

114088 130 376 91 519 664 96 704 
115032 110 309 34 92 506 683 824 98 
116039 51 272 305 38 407 778 117303 
71 45 492 503 73 845 945 87 118083 
253 309 67 457 675 669 758 63 93 
119178 96 235 42 55 493 563 91 605 
26 58 846 915 120005 327 58 62 429 
535 34 121061 130 458 59 528 64 734 
56 906 122105 224 534 619 824 123074 
102 98 287 94 365 556 600 33 900 2
32 124047 166 526 32 69 641 726 948 
62 79 125127 279 323 29 47 72 519 
66 75 660 754 126221 25 93 581 703 
127126 230 92 346 423 768 986 128095 
113 73 219 65 328 586 697 727 34 938 
129049 173 334 612 774 77 829 61 
130014 32 306 51 74 416 699 859 951 
131048 234 35 72 487 523 654 98 792 
919 77 132054 110 291 356 66 476 584
96 670 97 133130 88 290 418 75 593
641 51 836 67 945 134149 69 217 474 
583 875 83 135009 109 201 51 379 595 
“  50 834 997 136025 87 291 358
—  600 86 806 77 962 137031 124 225 
52 302 457 604 735 1382,9 510 72 
139216 373 97 427 549 50 678 719 885, 
943 140084 109 300 418 749 S45 930 
141019 137 79 83 419 97 763 71 806
86 142060 241 325 39 445 75 578 82 
702 73 143033 40 272 337 550 726 7b 
144178 217 379 698 734 82 869 920 
145161 206 345 83 487 537 47 82 755

I46OII. 110 441 78 550 639 147045 SlO 
45 562 65 723 30 148140 41 268 326 
59 410 605 742 88 832 914 44 149003 
230 77 84 408 41 591 781 89o 920 99 
150505 80 60 14 46 755 988 151089 544 
54 665 767 839

152018 25 36 422 33 8»1 902 53 87 
153025 41 135 59 280 619 804 35 
154094 142 202 664 790 915 155265 444
96 807 54 82 935 96 156053 247 340
514 623 55 912 24 84 157011 13 357 523 
837 948 158023 116 206 62 378 429 40
58 585 731 831 914 86 159025 82 l2g
76 465 616 72 734 93 802 16005 130 
409 74 595 715 994 161104 85 8 523 
666 805 162059 80 97 308- 41 8 82
942 80 163032 298 303 59 721 83 908 
160002 152 389 537 611 28 768 856 74 
165055 69 93 251 39 54 648 784 833 69 
166104 360 71 400 540 641 726 99 826 
167016 233 659 763 95 904 168107 237 
71 471 91 10 67 835 933 64 169044 2l7 
762 921 170049 488 564 72 716 31 812 
88 171012 14 285 38 469 630 7Ó2 4 832 
914 172047 129 288 6O3 173020 106 7 
83 207 517 842 974 9 174005 10 147 
378 505 13 675 743 880 175]32 254 91 
608 24 40 912 176126 240 5o 9 91 371 
508 33 683 177001 108 391 477 533 619 
32 619 178191 427 85 551 73 -647 799 
179381 477 509 67 764 180064 137 644 
5 733 49 64 810 42 975 81 ISlOH !>5 
613 850 9e>7 182127 271 737 8140 73.5 
1S3087 104 17 204 350 629 47 779 
184539 52 65 634 85 928 4e I85709 892 
,86472 87 727 187022 43y 46 52.j .634 1 
786 188105 27 228 338 421 > 8 504 10
97 8 864 189673 768 847 929

190053 103 18 218 503 846 93f 72
191126 319 24 421 54 82 829 903 22 70 
192086 159 77 90 245 555 99 770 954 
193009 201 14 33 3,33 424 49 562 623 , 
31 I‘.'-1O53 228 39 43 91 460 50ó 676 j 
826

III ciągnienie  
W ygrane po 200 z ł. j

173 258 78 542 59 899 1206 603 7-51 
2177 229 426 304 215 3u 313 421 47 
642 4377 92 427 594 625 800 5024 97 
240 6098 12 6088 195 336 939 7114 
600 772 899 911 8074 137 251 483 590 
679 802 9031 40 124 266 357 92 680 
666 801 22 10187 244 49 86 477 511 
50 90 11062 165 593 12092 283 345 79 
474 13297 327 47 750 965 14558 629 
15079 96 822 16038 581 17498 529 
96 18078 125 77 378 461 541 611 27
40 61 781 824 19066 193 517 703 44 
S i l .

20188 222 366 21730 22703 77 919 
23138 275 834 421 510 70 601 712 
873 24158 350 84 427 742 63 25715 
965 26395 437 55 806 17 997 27183 
405 555 619 28203 528 65 770 816
41 29121 416 43 05 90 611 892 937 
30658 824 72 31126 292 719 26 32163 
67 264 65 329 526 33064 366 494 523 
718 34359 517 791 811 39 73 969 
35087 319 418 618 75 709 78 956 
36102 20 299 421 43 85 785 902 37186 
498 543 712 836.

38025 190 202 91 408 22 664 39454
515 98 834 40 487 510 16 631 987 
41315 694 911 49 42263 501 90 646 
888 975 43123 267 394 485 817 53 
928 44060 139 429 548 45073 181 644 
46129 291 336 501 722 32 830 947 
47072 76 303 511 659 48958 49450 617 
739 915 50702 84 891 969 52159 252 
432 862 53131 77 493 550 54355 865 
932 55987 56600 786 57120 22 580 
720 851 999 58107 11 237 71 611 80 
59309 501 849 60212 322 449 609 34 
61203 62050 614 727 968 63303 678 
859 64006 771 879 946 65637 742 82 
339 97 66424 563 614 820 81 915 
67640 68107 299 402 3 567 90 69430 
91 70288 522 39 861 988 71009 845
59 72023 235 55 71 364 594 821 29 
61 73186 535 74 770 905 40 74064 88 
127 44 297 461 64 612 51 68 938 75061 
101 271 94 76134 226 50 77020 233

535 70 763 78015 63 485 646 62 835■ 
70 989 79162 82 415 36 513 957 80031 
501 81625 89 82088 826 83233 816 
84370 451 621 81 623 773 833 960 
85039 342 598 743 48 818 86082 719 
944 66 70 87066 303 44 85 529 715 
908 88543 89653 790 829 980 90061 
428 47 526 698 831 91213 303 84 549 
609. 816 997 92400 707 804 55 998 
9319.4 344 93 449 711 860 999 94092 
616 821 27 95051 160 709 58 887 
96071 97101 550 634 887 972 88 98138 
99222 998.

100070 150 69 594 941 101044 206 
444,509 102072 481 603 12 801 93 
103002 403 679 104026 189 545 744 
805 105057 178 223 713 106181 211 
380 705 960 107052 275 357 969 
108709 100069 197 261 470 664 90 
110209 697 916 333015 535 39 648 
868 112168 94 406 85 694 113436 742 
905 6 114117 28 320 770 834 51 
115278 98 345-512 690 116063 191 580 
117862 79 902 118334 456 83 536 666 
825 62 119046 67 74 121161 889 434 
42 596 907 122173 233 46 406 562 667 
825 99 123063 283 649 613 776 874 
124030 141 42 86 253 308 699 712 
12561.9 126407 47 127158 227 64 94 
584 707 128444 629 129003 236 84 37!) 
529 f-9 130117 22 674 740 863 920 
181069 360 877.924 133021 201 35 
42 320 35 604 133000 215 76 833 673 
82 184127 283 359 789 905 135128 87 
286 474 G12 32 791 136535 853 137077 
391 561 667 828 82 188267 448 86 341 
189182 348 486 643 71 700 7 36 825 
011 140280 371 899 141260 586 904 
142614 916 143064 206 19 721 144156 
601 65 840 145181 212 369 441 972 
146122 342 65 570 147423 534 661 909 
94 148127 637 820 967 149041 133 
282 634 150010 829 151420 878 1524!).! 
752 158083 289 616 781 907 154031 
861 155169 238 474 604 29 706 58 910 
156060 213 470 857 977 157030 222 
695 631 36 741 998 158630 159109 43 
211 533 764 956 160132 59 325 98 
331 47 966 1614J9 35 740 162247 58 
812 1660,0 193 702 161996 223 621 
787 984 165212 303 450 96 529 1660)1 
273 416 94 968 167062 241 615 
59 71 168716 169161 562 170440 
171032 41 291 406 172002 271 384 
496 54 794 173136 425 59 570 674 
995 174062 487 175142 308 472 552 
802 965 176519 89 848 177479 89 503 
652 856 178016 900 179535 973 180307 
551 55 638 812 181146 400 682 836 
45 182222,563 665 183141 361 419 49 
944 134525 812 185098 294 323 476 
640 186062 591 808 910 187318 834 
188277 779 189680 951 58 94 190178 
96 289 191188 291 368 447 678 85 
860 192003 358 649 91 951 193149 
235 194360.

IV  c ąg n ?enie  
Główne w ygrane

Stała dzienna wygrana 20.090 zł. 
na nr. 76177.

10.C00' zł. na n-ry: 18970 49928 
130902 185405.

5.000 zł. na nr.: 191784.
2.090 zł. na n-ry: 2734 7004 22771 

37375 50873 91931 170375 194188.
1.000 zł. na n-ry: 6662 9497 9662 

21208 25967 48542 54659 57081 70172 
70523 70867 92928 121076 122240
122780 129347 131490 146903 146088 
118773 153987 186783 191937 192048. 

W ygrane po 209 zł.
51 770 830 1439 514 838 70 2340 

523 922 3064 102 338 494 4533 61 
5925 6230 344 863 7141 98 341 8198 
238 332 530 99 795 925 9116 19 539 
752 82 844 10239 350 626 859 11547 
59 703 808 12240 675 707 811 56 
13049 321 14177 979 15242 385 87 
598 16081 494 687 705 81® 809 67 
17094 540 965 19254.

20627 812 956 21062 729 44 22364 
401 38 50 519 78 651 929 86 23088 
358 765 952 24070 474 594 983 25225 
321 593 727 26059 143 63 431 599 630 
93 882 96903 27075 191 815 28161 
426 566 29203 333 30337 446 517 629 
726 970 31960 32418 975 33465 643 
895 986 34908 35184 277 765 818 936 
36295 37048 559 95 38056 278 636 
729 831 390S3 148 382 435 503 48 
756 924 79.

40184 849 41202 358 408 617 42469 
43712 51 816 51 44530 625 45579 774 
910 46073 377 400 55 678 952 47027 
92 187 799 48140 490 671 731 950 
74 49602 52 50005 256 75 S38 639 55 
839 54 70 51060 68 413 58 611 52132
86 259 309 73 95 491 98 941 67 68 
53132 64574 55806 8 208 56308 551 
722 57314 63 588 693 811 59054 284 
993.

61277 98 334 444 715 62&22 124 54 
216 51 518 38 7&4 63104 659 840 955 
64299 455 564 65382 429 526 66297 361 
96 658 844 7 67142 315 526 650 787 
811 68180 98 664 702 6 950 69597 667
87 726 871 990 70173 504 740 954 
71058 764 72239 352 739 74 73121 259 
•125 714 74084 275 491 549 844 985

.985 75351 515 76360 599 959 75 77053 
1269 407 667 735 78238 415 607 710 809 
i 951 79250 363 580 749 952

80673 83 754 947 81144 304 468 799 
;8S( 999 82473 594 774 83101 20 304 
i 84350 799 85180 227 306 34 425 87 5S6 
: 656 71 86051 835 83 87907 88025 182 
338 558 82 742 66 925 SI 89136 403 52l 
821 90298 302 999 91013 79 482 515 75 
855 953 92082 331 773 929 93239 46 
8 385 94279 475 542 95156 536 7lS 
96'<75 452 507 65 902 97042 95 226 31 
753 98716 99446 61 538 794

100195 382 415 76 81 748 809 34 974 
101312 54S 788 876 102157 404 93 639
86 103048 774 836 908 104195 105187 
596 639 860 106234 826 928 107527 99 
701 974 94 108293 6 506 11 110041 366 
71 84 853 988 1IIIU7 95 176 561 707 
92 846 112235 603 35 900 11321Ó 530

i 724 826 114479 988 115073 lól 74 222 
■307 15 422 39 53-1 692 700 26 1116286 
450 742 65 976 I17137 212 352 615 58 
972 85 118358 590 879 110110 349 559 
665 981

120158 347 407 671 8 702 822 ,21499 
122051 302 763 123026 52 239 47 323 
95 124153 36 56 125229 773 126060 
136 231 649 127308 579 6j0 946 12S181 
367 453 553 885 129101 45 255 463 582 
738 130259 93 805 968 131202 37 83 
557 652 948 132592 678 701 946 133718 
56 134239 94 534 43 901 135079 136110 
849 137185 45-1 590 985 138143 28l 316 
677 702 31 813 49

140131 236 355 79 895 141045 ,15 290 
866 142189 268 587 143000 853 14-1196 
243 405 912 145060 188 236 957 84 
146194 340 935 147339 79 420 600 
148610 8 749 149066 159 425 151121 
431 45 732 84(1 152402 25 95 660 804
78 153048 147 98 208 35 59 546 67 
865 154028 156 549 878 978 87 155426 
625 973 156254 397 728 157632 40 
704 36 951 158189 436 500 31 159164 
207 3S9 414 71 6l4 719 997

161265 95 672 804 162570 973 
163273 668 711 164971 165228 310 45 
480 166201 23 625 64 772 999 167089 
225 321 ,68708 1/0104 736 171002 48 
2,5 740 9-19 172234 85 565 617 7l 743
88 173117 281 429 609 171061 348 609 
735 943 175159 66 358 422 75 725 
176196 507 ,77724 178450 646 179273 
418 76 596 674 817 79 958 79

180113 46 937 181629 703 938 183545
87 873 995 184218 496 1S5331 732 48 
186045 8 197 425 70 635 763 914 
1871,9 227 444 982 188,23 79 390 544
79 620 30 876 957 189001 276 597 632 
55 190256 598 656 ,92425 702 59 865 
963 193332 476 861 78 900 194253 67 
315 727 »

Detektor na głośnik.
bez prądu , ba terii, akum ulatora . Opła 
ta  radiofoniczna 1 zl. m ieś. Głośniki 
do detefonów . Polskie Zakł. A . T . A. 
W ąrszaw a. O grodow a 27. 19

Kącik radiowy
KONCERT KIEPURY NA FON
W niedzielę, dnia 3 października r. 

b. o godz. 12.15 rozgłośnie Polskiego 
Radia transmitują koncert z sali Do­
mu Katolickiego i,Roma4, w czasie 
którego wystąpi Jan Kiepura. Dochód 
Z koneertu przeznaczony na Fundusz 
Obrony Narodowej.

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 26 września.

W ARSZAW A I. 8.00 Pieśń . 8.03 
D ziennik poranny. 8.15 A udycja  dla 
wsi. 9.00 Dzień K o le jarza  polskiego. 
11.00 M arsze i wlaee. 11.57 H ejnai. 
12.03 Poranek  symfoniczny. 13.00 

, P rzeg ląd  ku ltu ra lny . 13.1p K oncert 
, rozryw kowy. 14 40 A udycja d la  dzie. 
ci. 15.00 A udycja dla w si. 16.00 Pie- 
■ni kurpiow skie. 16.30 M uzyka fran ­

cuska. 17.00 Pow szechny T e a tr  W y­
obraźni. 17.88 R eportaż  z życia. 18.0(1 
Podw.eczorek przy  m ikrofonie. 20.0 ) 
W ręczenie 130 sam olotów  przez L. O. 
P . P . —  Arm ii. 20.15 Pły ty . 20.35 
P rog ram  n a  ju tro . 20.40 P rzegląd 
polityczny 20.5.0 Dziennik wieczorny. 
21.00 D iabeł w  zalotach. 21.40 W ia­
domości sportow e. 22.00 Recital 

22.30 Pieśr., — E dw ardkrzypcowy.
22.50 Ostf 1 adó.

WARSZAWA II.
15.00 Zespół salonowy. 16,00 Da­

wna muzyka włoska. 22.00 Wiadomo-

WARSZAWA 28 wrześnń.
WARSZA*' A 1. 6.15 Pleśń. 6.18 Gim 

nasivka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik po- 
r-nny. 7.10 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dla szkól. 11.10 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka 

cza. 12.25 Koncert lekki. 15.45 Wia 
iści gospodarcze. 16.00 Audycja 

dla dzieci. 16.20 Ludowe pieśni ruinuń 
,kie. 16.45 „W Maciejowicach" — fclie- 
.,41. 17.00 Koncert. 17.50 Aktualna po­
gadanka turystyczna. 18.00 Przegląd 1 c 
tualności finansowo - gospodarczych. 
18.10 Program na jutro. 18.15 Pleśnią- 
ze filmowe (płyty). 18.50 Pogadanka 
k tuilna. 19.04 „Będzie lepiej**—skecz. 

19.15 Recital wiolonczelowy. 19.50 Wia 
domości sportowe. 20.00 K oncert roz­
rywkowy 20.45 Dziennik wieczorny i 
wiadomości rolnicze. 21.45 „Doktór 
Piotr**. 22.00 Koncert kameralny. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego. Przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty. 14.00 Par? informacji i 

program na ju tro . 13.06 Koncert roz­
rywkowy. 15.00 Reportaż z życia. 1515 
Recital fortepianowy. 22.00 Wiadomo­
ści sportowe. 22.05 „O pewnej pięknej 
podróży** — felieton. 22.’ 0 Muzyka lek 
kr 23.15 Muzyka taneczna.

( jW M SOLU GŁOWY!

Emy PRZEZIĘBIENIU 
igrypie; katarze
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Dr. Fansterblau zasądzony Funkcjonariusz pocztowy | Z  m ia s ta

na 3 lata więzienia oskarżony sprzeniew ierzenie
J a k  ju ż  p o d a w a liśm y , n a  d z ie ń  

w cz o ra jsz y  w y zn a cz o n o  ogłoszę? 
n ie  w y ro k u  w sp ra w ie  tow . d r. 
F e n s te r b la u a .

S ą d  p rzy s ięg ły m i w K ra k o w ie  
u z n a ł  to w . d r .  F e n s te r b la u a  w in ­
n y m  w y g ło sz en ia  w d n . 1 m a ja  
1936 p rz e m ó w ie n ia  o  c e c h a c h  
p o d b u r z a ją c y c h  n a  z g ro m a d z e n iu  
v; T rz e b in i .  T r y b u n a ł  w y m ie rz y ł 
Iow . d r. F en & te rb lau o w i k a rę  4  la ­
ta  w ię z ie n ia .

Z  p o w o d u  w n ie s io n e j p rz e z  o- 
b r o n ę  k a s a c j i  sp ra w a  z n a la z ła  - :ę  
w  S ą d z ie  N a jw y ż szy m , k tó ry  
/.n ió s ł w y ro k  I -sz e j in s ta n c j i  oo do 
k a ry ,  z a tw ie rd z a ją c  n a to m ia s t  o- 
rzecz .en ie  ćo d o  w iny .

N a w c z o ra j g o d z in ę  i-sz ą  w i>o- 
ł ' . d n ie  w j z n a c z o n o  ro z p ra w ę  w 
k ra k o w s k im  S ą d z ie  O krę g o w y m . 
R o z p ra w a  ro z p o c z ę ła  s ię  d o p ie ro  
p rz e d  g o d z in ą  4 - tą  p o p .

N a  s a l i  z ja w ił  s ię  t r y b u n a ł  w  
s k ła d z ie :  p rz e w o d n ic z ą c y  s. o . d r .  
S tę p u ip w sk i , w o la n e i ś. v . d r . K ro - 
n e ó b e r g  i s. o . d r . W só łe k . O sk a r ­
ż a ł  p r o k . d r . S z y p n ła .  B r o n il i  a d ­
w o k a c i: to w . d r .  I .  A le k sa n d ro ­
w icz , d r .  8  rosa i  d r . S c h re il ie r .

N a  w s tę p ie  o b r o n a  p o s la w iła  
w n io se k  o o tw a rc ie  p rz e w o d u  są­
dow ego  i d o p u sz c z e n ie  s z e reg u  
dow odów  n a  o k o lic zn o ść , że tow . 
d r  F e n s te r b la u  b y ł  so c ja l is tą , k tó ­
r y  w sp ó łp ra c o w a ł sw ego  c za su  z 
P. O. W ., n a  d o w ó d  czego  o b r o n a  
z a w n io sk o w a ła  p r z e s łu c h a n ie  śen .

Zgromadzenie Ksle!arzy w Dąbicy
W dniu 21 września r. b. od- 

oyło się ogoine zgromadzenie ko­
lejarzy w Dąbicy. Na powyższe ze 
branie przybył czl. Wydz. Wyk. 
ZZK, tow. Bator, który w obszei- 
nym referacie scharakteryzował 
obecne położenie pracowników kc 
lejowych i ich rodzin, Omówi! ta- 
kfykę i program działalności orgs 
nizacyjnej ZZK w najbliższej 
przyszłości.

Zabierający glos w dyskusji 
poruszali miejscowe bolączki, przy 
czym uchwalili rezolucję, w któ­
rej domagają się załatwienia 
przez M. K. wszystkich postula­
tów ekonomicznych wysuniętych 
przez ZZK a przede wszystkim 
natychmiastowego zniesienia spe j

Sry ó  są konkurentką loterii
W kawiarni „Esplanade"- w Kra 

kowie czynna była' gra loteryjna 
t. zw. wyścigi konne. Przedsię­
biorstwo to prowadzili K. Pcike '• 
A. Minder, którzy posiadali odpo 
wiednią koncesję z władz woje­
wódzkich.

Władze skarbowe dopatrzyły 
się jednak w  tym przekroczenia 
przepisów w sprawie monopolu 
Loterii Pańtswowcj i wytoczeń''

Uśmśesh starego Krakowa
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Niedzielne przedstawienie niiało 

atmosferę intymnej uroczystości 
rodzinnej. Atmosferę te wytworzył 
przede wszystkiem entuzjasta Ba­
łuckiego, p. Wiśniowski, w swoim 
przemówieniu. Atmosferę tę spo­
tęgowali jeszcze grą swoją nasi 
krakowscy artyści.

Pyszna zabawa publiczności do 
pełn-iała reszty. Był to pełen senty­
mentu uśmiech Krakowa z r. 1937, 
jod adresem Krakowa starego, i 
pod adresem jednej z najbardziej 
charakterystycznych i reprezenta­
cyjnych jego postaci: Michała Ba­
łuckiego.

„Grube ryby" jedna z wielu ko­
medii. Bałuckiego i jedna z najbar­
dziej do dziś dnia popularnych, 
wyśmiewa starszych panów, że­
niących się z młodymi dziewcząt- 
kami. Temat, broń Boże, nie „re- 
gionalny“ , przeciwnie jak rzadko 
który, kosmopolityczny, temat w 
oodatku nie.zawieszony też w cza 
sie, przeciwnie stary, znacznie star 
ozy niż starsi panowie.

Na owe czasy jednak, czasy Ba 
łuckiego, była to satyra na okre-

i B o b ro w sk ie g o  i d y r . K le m e n s ie ­
w icza . O b ro n a  z aw n io sk o w ała

I ró w n ie ż  o d c z y ta n ie  k a le n d a rz a  z 
r o k u  1910 , k tó r y  o b o k  w ie rsz a  d r . 
F e n s te r b la u a  z a w ie ra ł  a r ty k u ły  
B ro n . P i łsu d sk ie g o , D a sz y ń sk ie g o  
i  G u an p lo w icz a .

W re szc ie  z a w n io sk o w a ła  o b ro ­
n a  o d c z y ta n ie  św ia d e c tw  le k a rz y  
p r y w a tn y c h  i w ię z ie n n y c h , o d n o ­
sz ąc y ch  s ię  do  s ta n u  z d ro w ia  tow . 
d r . F e n s te r b la u a .

S ą d  d o p u ś c i ł  j e d y n ie  w n io sk i, 
od n o sz ąc e , s ię  d o  św ia d ec tw  le k a r ­
sk ic h . O d cz y ta n o  św ia d ec tw a , z 
k tó ry c h  w y n ik a , że  to w . d r . F e n ­
s te r b la u  c ie rp i  n a  m ia ż d ż y c ę  tę t­
n ic  i  d ła w ic ę  b o le sn ą  —  a n g in a  
p e c to r is .

P o  o d c z y ta n iu  ty c h  św ia d ec tw  
z a b r a ł  g ło s  p r o k u r a to r  d r .  Szypu - 
ła ,  p o  k tó r y m  p r z e m a w ia l i  w szy­
scy  o b ro ń c y . O b ro n a  w n o s iła  o  za ­
s to so w a n ie  ła g o d n e g o  w y m ia ru  
k a ry  i z aw ie sz e n ia  k a ry , w sk az u ­
j ą  n a  to ,  że  i s tn ie ją  w sz e lk ie  w a­
r u n k i  k u  te m u , j a k  c ię ż k i s ta n  
z d ro w ia  i . s to su n k i r o d z in n e  o- 
s k a rż o n e g o ,.  to w . d r .  F e n s te r b la u  
n ie  s k o rz y s ta ł z p r a w a  do  „ o s ta t­
n ie g o  s ło w a 11.

P o  p rz e rw ie , p rz e w o d n ic z ą c y  o- 
g fo sił w y ro k , z a są d z a ją c y , j a k '  ju ż  
p o d a liś m y  w c z o ra j, to w . d r .  F e n - 
ś te r b la u a  n a  3 la ta  w ię z ie n ia , z 
z a lic z e n ie m  b lis k o  ro cz n eg o  a re ­
sz tu  ś ledczego .

cjalnego podatku od poborów i 
zaopatrzeń emerytalnych, podwyż 
szenie.płac pracowników czaso 
wych, sezonowych i próbnych i 
zmianę ustawy uposażeniowej, 
emerytalnej i pragmatyki służbo 
wej.

W końcu rezolucji zebrani po 
stanawiają rozwinąć jak najszer­
szą pracę agitacyjno organizacyj­
ną, celem skupienia wszystkich 
kolejarzy w szeregach ZZK.

Po zgromadzeniu odbyło się po 
siedzenie Zarządu Koła przy 
współudziale referenta, na którym 
to posiedzeniu ustalono plan dzid 
łalności organizacyjnej w okresie 
propagandy

akt- oskarżenia - przeciwko obu wy 
żej wymienionym.

Sprawę rozpatrywał onegdaj 
sędzia dr. Solecki w krakowskim 
Sądzie Okręgowym. Obrona wy 
stąpiła z orzeczeniem Sądu N a j­
wyższego,. stwierdzającym, że d 
monopolu Loterii Państwowej na­
leżą tylko te gry, w których w o 
biegu są losy. Sąd po rozpatrzę 
niu sprawę umorzył.

i Slcwit: sylwetki krakowskiego
światka.

Dziś została z tego jedna ; 
jcznych komedii, poświęconych te- 
I mu „problemowi*; dodać należy. 
' komedia o niezbyt wielkiej głębi 
psychologicznej, ale zato o świet­
nej budowie scenicznej, i doskona­
łych rolach.

To też artyści nasi mieli świet­
ne pole do popisu.

Na czoło wybijał się niewątpli­
wie p. Biegański, świetną kreacją 
Pagatowicza i p. Ruszkowski, ja­
ko Wistowski.

Doskonałe postacie stworzyli 
p.p. Fabisiak, jako Ciaputkiewicz, 
p. Korecka jako Ciaputkiewiczowa.

Bardzo dobrą postać Burczyń- 
skiego stworzył p. Woźniak. P. Ma 
tusiakówna była doskonałą Wan­
dzią. P. Starkówna Helenką.

P. Turski był świetnym, do­
brym, starą sługą.

Reżyserja p. Biegańskiego, bar 
dzo pieczołowita.

Publiczność nagrodżiła akto­
rów gorącymi oklaskami.

Na początku ubiegłego roku 
stwierdzono, że w urzędzie poczto 
wym Kraków II giną w tajemn’- 
rz y  sposób przesyłki - pocztowe, a 
to przeważnie listy wartościowe, 
zawierające dolary.

Stwierdzorio ponad wszelką wą 
tpliwość, że zaginął list wysłany 
przez Bank . Polski w Rżeszowic 
do Nowego Jorku, zawierający 
1.700 dolarów.

Podejrzenie władz pocztowych 
padło na Józefa Magielskiego, 
funkcjonariusza tamtejszego urzę 
du pocztowego, przeciw któremu 
brakło jednak dowodów.

Zaczęto go przeto Inwigilować. 
Stwierdzono, że Magielski żył. na 
wysokiej stopę, na co nie mógł 
sobie, pozwolić ze skromnej pen 
sji 100 zł., którą pobierał.

Rewizja przeprowadzona w 
mieszkaniu Magielskiego dostar

Łgarstwo „Głosu Narodu**
W cz o ra jsz y  „ G ło s  N a r o d u 11 b a r-  
o  c h w a li  a d w o k a ta  w arsz aw ­

sk ie g o , p re z e s a  „ S trz e lc a 11,  m ec. 
P a 9 c h a lsk ie g o  za  to ,  że  o d m ó w ił 
o b r o n y  to w . D ro b n e r a , ż e  w o ła ł 
n ic  z a r o b ić  k i lk u n a s tu  ty s ię c y  zł. 
(b o  ta k ie  b ie rz e  h o n o r a r i a ! a n i­
ż e li b r o n ić  „ o sk a rż o n e g o  o k o m u ­
n iz m 11.

W  te j  z rę c z n ie  s p r e p a ro w a n e j  
n o ta tc e  k a to l ic k ie g o  „ G ło su  N a ­
ro d u 11 k r y je  s ię  k i lk a  łg a rs tw  i  in - 
s y n u a c y j.

P o  p ie rw sz e  n ik t  z r o d z in y  
p rz e b y w a ją c e g o  w w ię z ie n iti  tow . 
D ro b n e r a  n ie  z g ła sz a ł s ię  d o  m ec. 
P a sc h a ls k ie g o  o  . p o d ję c ie  s ię  o- 
b ro n y . W y n ik a  z tego  ja sn o ; że  
m e c . P a s e ń a ls k i  n ie  m u s i a ł  w ca le  
z re zy g n o w ać  z  o lb rz y m ie g o  h o n o ­
r a r iu m , b o  n ik t  m n  go n ie  o f ia ro -

rwał.
N ie p o trz e b n ie  w ięc ..G ło s N a ­

rodu.11,m la sk a  z zacbw y  tu  n a d  b.ez- 
in te re so  w n o śc i ą  w ąraz a  w sk  ięgo  
a d w o k a ta .  A le  ta  c a ła  h is to ry jk a  
o w a rsz a w sk im  a d w o k a c ie  i o  g ru -

D r. m e d .

S. LIWSZYC
internista

KRAKÓW. Sarego 20 -  POWRÓCIŁ 
Tel. 127-76.

Kronika bielsko-bialska
N ie d o la  d z ie r ż a w c ó w

By bronić się i  korzystać z przy i 
sługujących praw, drobnodzier • | 
żawcy barona Klobusa w W ilkb- j 
wicach zorganizowali się w Związ i 
ku Małorolnych, aby dążyć do wy ! 
kupu gruntów przez siebie dzier­
żawionych od dziesiątek lat.

Bolączki nasze poruszone w 
„Naprzodzie" dotknęły nietyle p. 
barona, ile jego pełnomocnika Dr. 
Krantza. Twierdzenie tegoż, jako­
by dzierżawcy nie. płacili i dawno 
już nie zapłacili wartości dzierża­
wionego gruntu jest nie ścisłe,— 
gdyż od 50 lat p. baron Klobus po 
bierał czynsz duży, a my wszyscy 
płaciliśmy obecnie od 80 — 90 zi. 
rocznie z hektara, a z łąk i pa­
stwisk o 50 proc, więcej, na do­
wód czego posiadamy kwity. Ba­
ron Klobus sądził się z nami o to 
z chwilą gdy dzierżawcy vy;nieś'4 
podanie o wykup dzierżawionych 
gruntów. Dr. Krantz jako pełno­

Po 33 latach oracy na bruk
Z dniem 31 grudnia 1936 roku 

książę Sulkowski w Bielsku zlik­
w idował-fabrykę klepek w Biels­
ku prowadzoną od kilkudziesięciu 
la t  Jednocześnie za 14-dniowym 
wypowiedzeniem pozbawieni zo­
stali pracy robotnicy pracujący 
tam od 15 do 33 lat i to bez ja­
kiejkolwiek odprawy.

Klasowy Związek Robotników 
Budowlanych i Drzewnych inter­
weniował w  Zarządzie Dóbr Księ­
cia Sułkowskiego o zatrudnienie 
zwolnionych robotników, w innych 
.przedsiębiorstwach, a robotnika o 
nazwisku*Fiszak, który ma 33 ła­

czyła bogatego materiału. Znale- 
leżiono tam bowiem wiele próbek 
lekarstw, które prawdopodobni, 
pochodziły z próbnych przesyłek 
fabryk farmaceutycznych dla le 
karzy.

W tym stanie rzeczy wdrożono 
przeciw Magielskięmu śledztwo 
sądowe.,Tłumaczył się-on począt­
kowo, że pieniądze posiadał z 
długoletnich oszczędności. Póź­
niej zmienił jednak zeznania, 
twierdząc, że matka przed śmier­
cią wręczyła mu większą sumę 
gotówki, gdyż 1200 dolarów.

W  ten sposób tłumaczył się 
również, Magielski na rozprawie, 
jaka toczyła się w  czwartek przed 
sądem krakowskim. Rozprawa 
nie została ukończona, gdyż sąd 
postanowił przesłuchać dalszych 
świadków.

ZWIĄZEK ROBOT. DOZORCÓW 
DOMOWYCH, SŁUŻBY DOMO­
WEJ i  POKREW. ZAWÓD. W 

KRAKOWIE.
zw ołu je

w niedzielę, dnia 26 września 1937 
r.. o godzinie 4 -te j, popołudniu w 
sali DOMU GÓRNIKÓW, Al. Kra­

sińskiego 16. 
z porządkiem dziennym:

1) Ogójna sytuacja a położenie 
prąćowtftiicy domowej.

2) Akcja propagandowa.
3) Dyskusja.
Przemawiać będą: tow. dr. L. 

Ciołkoszowa i Iow. z Zarządu.
UŚMIECH STAREGO KRAKOWA 

„GRUBE RYBY".
Komedia w 3 aktach. Jubileuszo 

we przedstawienie w Teatrze im . 
J. Słowackiego, w stulecie urodzin 
Michała Bałuckiego.

b y c k  h o n o r a r ia c h  p o tr z e b n a  je s t  
p o b o ż n e m u  „ G ło so w i N a r o d u 11 
d la  w sk a z a n ia , j a k im i  to  o lb rz y ­
m im i fu n d u s z a m i ro z p o rz ą d z a , r o ­
d z in a  to w . D ro b n e ra .

P o n ie w a ż  c ięż k a  sy tu a c ja  m a tę -  ■ 
r ią ln a  r o d z in y  to w . D ro b n e r a  j e s t ;  
w  K ia k o w ie  n a  o g ó ł z n a n a , p rz e to  ■ 
m a rn y  t u  z n o w u  : do  c z y n ie n ia  ze i 
z g ra b n ą  „ k a to lid k ą 11 in sy n u a cy j-  
k ą

mocnik barona; Klobusa wniósł doi 
Sądu Grodzkiego w Białej skargi i 
na przeszło 30 dzierżawców, że nie 
płacą dzierżawy. Skargi miały, na- 
celu niedopuszczenie do wykupu i 
dzierżawionego przez nas od prze' 
szło 50 lat gruntów.

Na powodzie sądowym okazało 
się, że wszyscy dzierżawcy mieli 
zapłacony czynsz dzierżawny za 
wyjątkiem dwóch wdów biednych 
obarczonych liczną rodziną, któ­
rych mężowie polegli na wojnie.

Gdy udowodniono w  Sądzie, że 
dzierżawa jest zapłaconą, br. 
Krantz przeprosił Sąd i skargi od­
wołał.

Drobnodzierżawcy oświadczają, 
że będą się starać, by pozos.aii 
na swoich, dotychczasowych dział­
kach i nie dopuszczą do żadnych 
zmian, wierzą przy tym, że pra­
wo-istnieje takie dla biednych.

ta pracy nienagannej za sobą — 
wspaniałomyślnie odesłano go do 
Ubezpieczalni Społecznej, aby za­
biegał o rentę starczą. Tymcza- 
sejn renty, otrzymać nie. może, 
bo nie ma 65 lat a jest urodzony 
po 1873 roku. Na prośby skiero­
wane do księcia o stałe wsparcie 
pieniężne, książę odpisał, że, nie 
ma humanitarnego przedsiębiorst­
wa i żądnej renty udzielić nie mo­
że.
. Ocenę tęgo postępku księcia — 
pana odda jemy samym czytelni­
kom .'

POKAZ GRUPOWYCH SKOKÓW 
SPADOCHRONOWYCH.

Dn. 23 b. m. nastąpiło w Krakowie
otwarcie XIV Tygodnia lotniczego.
Otwarcie nastąpiło na Rynku kra­
kowskim, gdzie przy dźwiękach or­
kiestry podniesiono na maszt sztan­
dar LOPP.

Orkiestry ruszyły następnie uli­
cami miasta. Równocześnie otwarta 
została wystawa prac lotniczych mło 
dzieży w modelarni przy ul. Brac­
kiej.

W niedzielę 26. b. m. w czasie XIV 
Tygodnia Lotniczego na lotnisku w 
Rakowicaeh odbędzie się poraź pier­
wszy w Krakowie pokaz grupowych portowano najnowszy numer ty, 
skoków ze spadochronem. Spadochro i godnika Stronnictwa Ludowego 
niarze przybędą z Warszawy samo- „P iast" z nadrukiem na piertósżej 

stronie ,jwydahi'e trzecie ‘ po kon'4lotniskiem Aeroklubu 
Krakowskiego w godzinach popołud 
niowych rozpoczną skoki.

SŁABA FREKWENCJA PRZY 
WPISACH NA U. J.

Od czterech dni odbywają się wpi­
sy na Uniwersytet Jagielloński. Jak 
dotychczas, frekwencja nadzwyczaj 
słaba. W przeciągu pierwszych czte 
rech dni zapisało się narazie 100 stu 
dentów.

Onegdaj odbył się egzamin konkmr 
sowy. 360 kandydatów na I  rok stu­
diów na Wydziale Lekarskim U. J. 
Na podstawie wyniku egzaminu ra­
da tego wydziału dokona wyboru 
kandydatów.

CENY, PŁACONE 
W KRAKOWIE.

Mleko niezbierane 0.18 — 0.20 zł. 
Śmietanka 0.50 —- 0.60. Śmietana 
1.— 1.20 zł. Ser krowi 0.70 — 0,80 
Masło wyborowe 3,20 zł. Masło stół. 
3,00 zł. Masło kuch. 2,80 zł. Ja ja  
świeże 0.09 — 0.10 zł. Buraki ćwikł. 
‘0,08 — 0,10 zi Cebula 0.12 — 0,15 
zł. .Marchew 0,10 — 0,12 zł. Pietru­
szka z nacią 0,14 — 0,15 zł. Pomido 
ry  0,30 — 0,35 zł. Szpinak 0,30 — 
0,35. zł. Seler. 0,15 — 0,16 zł. Kala­
fiory 0,20 — 0,45 zł. Włoszczyzna 
świeża 0,14 — 0,15 zł. Ziemniaki — 
0,08 — 0,10 zł. Kapusta biała 4.00— 
6,00 zł. Gęś żywa 4,00 — 6,00 zł.

PierwszBtieijnji Zakład tojrzetiDwj
W  K R A K O W IE

„ c o m i w r n 5’
JANA WOLNEGO

pl. Szczepański 2, Tel. 103-31
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepro 
wadzą ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące 

ustępstwa.

Racha krakowskie
NIEDZIELA, 26 września 

8.35 Pogadanka dla rolników:
„Kryzysowa hodowla koni". 8.45 Mu, 
żyka poranna — płyty. 11.00 Muzyka 
operowa — płyty. 13.00 Życie kultu­
ralne Krakowa (sprawy teatralne).
14.40 Chwila regionalna: „Polepowe 
projekty", gawęda. 16.30 Współcze­
sna muzyka francuska -- płyty. 20.00 
Transkrypcje na orkiestrę symfonicz­
ną (ork. fiiadelf. pod dyr. Stokowskie 
go — płyty. 20.30 Program na dzień 
następny. 20.35 Lokalne wiad. sport. 
23.00 Muzyka taneczna — płyty.

PONIEDZIAŁEK, 27 września
11.40 Ludwik van Beethowm: So­

nata F.dur op. 10, Nr. 2 —płyty. 12.25 
Z twórczości Ryszarda W agnera — 
płyty. 1.3.55 Koncert rozrywktwy — 
ptj'’.y. 15.10 W M.itejowskiej szkole 
felieton. 15.25 Wandą Landowska t 
— płyty. 15.40 Lokalne wiadomości 
gospodarcze. 18.00 Skrzynka rechnics 
na — w opr. mż. Ftyderyka Starka.
18.10 Program na dzień następny.
18.15 Z twórczości Manuela dc Fa!’a 
płyty. 18.45 Lokalne wiadomości spor 
towe. 23.00 Muzyka taneczna — pły­
ty-
Co grają w k nateairach
ADRIA: „Błazen Heinie Dżejkobseon11 
ATLANTIC: „Dybuk".

BAGATELA: Operetka ..Przygód: 
w Grand Hotelu".
DOM ŻOŁNIERZA: „Penny“ i „Kain i

Mabel".
PROMIEŃ: „Skowronek". 

STELLA: „Będzie lepiej".
ŚWIT: „Z miłości dla ciebie".

UCIECHA: „Znachor".
WANDA: „Książątko".

KINO MUZEUM DLA TUR-a
W niedzielę dnia 26 września b. 

o godz. 7-ej wiecz. Kino Muzeum dia 
T. U. R. wspaniałe dzieło produkcji 
polskiej p. t. „Barbara Radziwiłłów, 
na". W rolach głównych: Jadwiga 
Smosarska, W Zacharewicz, Lena 
Żelichowska, Pancewiczowa oraz 
polskiego ekranu. Ponadto doborowe 
uzupełnienie.

Bilety do nabycia wprost przy ka­
sie Kina Muzeum ul. Smoleńsk 9, już 
w niedzielę od godz. 10-ej rano.

Kaczka 3,00 — 4,00 zł. Kura żyw* 
3,00 — 5,00 zł. Kurczęta 2,00—3,50 
zł. Gruszki komp. 0,30 — 0,4Ó 
Groszki deser. 0,60 — 0,80 zł. Jąbł- 
ka komp. 0,25 — 0,35 zł. Jabłka 
stół. 0,40 — 0,65 zł. śliwki węgier, 
0,50 — 0,70 zł. Winogrona 1.60 L. 
1,90 zł. Citryna 0,10 — 0,14 zł. Karp 
mały 1.70 zł. Karp duży 1,80 zj. I 
Brzana, leszcz, szczupak 3,00—-3,80 
Świnki 2,50 — 3,00 z ł.,Ryby, wiślane 
średnie i drobne. 0.80 — 1,20 •,

Koni.skata pism
Wczoraj na ulicach, miasta kol-

fisk-acie".
Konfiskacie uległ również pią t­

kowy numer „Głosu Narodu' 
dwa ustępy z artykułu wstępnego |

artykułu p. t. „Wieś w  okowach I 
bandytyzmu i złodziejstwa".

Dyżury lekarzy
Dnia 26 września — dzień

Bieberstein Ludwik — Rejtana- 10, 
teł. 179.06. |

Rozenbaum Tadeusz — Długa 84,
tel. 188-50.
Strauchenowa Ida — Dietla 60, teL I 
.117-17. Sokołowski Adam' — Basttb-M

a 24. tel. 142.04.
Dnia 26 września — n<»c:

Fischhab Izydor, św. Sebastiaria 
38, tel. 109-50.
Broniatowski A. — Felicjańską 33, 
tel. 137-88.

Nowak Tadeusz — Pędzichów !, 
tel. 152-6L

Silberberg Stefania — Siariwiślna 
41, tel. 164-63.

Historia dnia
Wypadek samochodowy. W czwar-
k wieczorem na ul. Krakowskiej., do 

stał się pod koła przejeżdżającej tak
ki Chaim Lehenker, haudlowielj 
i. przy ul.-Dietlowskiej-36. S. u -;

legł skomplikowanemu złamaniu le­
wego uda. Nieostrożny . kierowca 
zbiegł.

Przytomność umysłu. We środę 
około godz. 18-ej, uL Starowiślną 
przejeżdżał motocykl ż przyczepią. I 
Nagle na jezdnię wybiegło małe, n»-

s 5-letnie dziecko.
Jadący w przyczepce mężczyzna ;l 

rzucił się całym korpusem ciała na, 
przód, schwycił przerażonego dżie- | 
ciaka za kark i postawił go na chód, 
niku.

Nieznanym człowiekiem ratującym . 
dziecko od niechybnej śmierci okazał' 
się krakowski lekarz dr. Wiktor A-,

md.
Zatrzymania. Policja zatrzym ala:| 

Józefa Romaniaka, robotnika, źam. 
w Będzinie 1. 5, za kradzież gardero-, 
by wart. 200 zł. dokonaną w  dniu 23 
b. m. na szkodę Janiny Małek, zam. , 
w Krakowie przy ul. Pasterskiej b j 
21. Romaniaka zatrzymano w czaAiel 
gdy szedł ze skradzioną garderobą 
Garderobę odebrano i zwrócono, po­
szkodowanej.

R e p e r tu a r
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO
Dzisiaj w niedzielę wieczorem, psi-1 

na humoru krotochwila Raymonda 
„Piei-wszy dancing Zuzanny", w oprą 
cowaniu scenicznym reż. J. Karbow­
skiego. W sztuce udział biorą: Biel­
ska, Jaworska, Kopijewska, Biegań- 
ski, Modzelewski, Sonowski, Woźnik. '

W niedzielę popołudniu świetną 
sztuka G. B. Shawa „Profesja pani| 
Warren", w opracowaniu scen’cziym 
dyr. K. Frycza, w premierowej ó&Bai 
dzie. i

WYSTĘPY JANINY KULCZYC­
KIEJ. Sukces operetki „Hrabina Ma- 
rica" w „Bagateli". Wczorajsza pre­
miera E. Kalmana „Hrabina Marica' 
zdobyła w „Bagateli" niebywały suk-' 
ces. Do pełnego powodzenia tej zna­
komitej i melodyjnej operetki, prz^'-! 
czynili się bezwarunkowo artyści: Ja 
l-.ina Kulczycka, Xenia Grey, Bańkowj 
ska, Wawrzkowicz, Domosławski. R? ' 
towski, Berski. Ze szczególnym uzna­
niem trzeba podkreślić reżyserię Do-; 
mosławskiego. Dziś w niedzielę ope­
retka „Hrabina Marica* powtórz.ona 
będzie dwukrotnie o godz. 4 pop. 
cenach zniżonych, oraz o godz. 8 w.

TEATR DLA DZIECI „Weso« 
Gromadka’* w Sali Saskiej ul. św. Ja* 
na 6, tel. 130-34. Dziś w niedzielę 26 
września o godz. 11 rano oraz o godz- 
4 pop. powtarza „Wesoła Gromadka' 
wesołą i barwną bajkę o drewniany^} 
Pajacyku Pinokio. Reżyseria M ar' 
Biliżanki, dekoracje Tadeusza Różyc­
kiego, tańce Wery Zahradnik, m uzf 
ka Leona Artena i  Ryszarda Franka- 
Przedsprzedaż biletów codzienni’.., 
przy, kasie Sali Saskiej. •
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